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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
jątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
peztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i Administraeyi 
i^ca Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
i Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego, 

dausmanna I. 9. — Listy należy frankować, 
teklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Bedakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 EJ, 
m ie s ię c z n ie  2 EJ 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 EJ, p ó ł r o c z n ie  12 EJ, k w a r t a l n i e  6 EJ, m ie­
s i ę c z n i e  2 EJ — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 EJ 80 h. miesięcznie

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowo po 
20 bal. od jednego w iedza mla-y petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych p sy 
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż hnusmanna I. 9. I w biurze l u­
dwiki Plonr.a ul. Karola Ludwika I. 9 ; we Francy 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Bue 
de Yarenne

CZĘŚĆ URZĘDOWA
E  d y  k  t.

0. k. N am iestnictw o podaje niniejszem  
do powszechnej wiadomości, że kom isya ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla prjjektow anego pogłębienia i rozszerze­
n ia  bocznego rowu kolejowego przy stacyi 
B o r tn k i po lewej stronie linii kolejowej 
Lw ów -Itzkany między kim. 68 9 a kim. 69-6 
w obrębie gm iny Bortniki, odbędzie się dnia 
18 g rudn ia  1903 i rozpocznie o godzinie 12 
m inut 32 rano (czas kolejowy) n a  stacyi 
Bortniki.

W ykazy gruntów , które m ają być wywła­
szczone, wraz z planam i, wyłożone będą sto­
sownie do przepisu §. 14 ustaw y z dnia 
18 lutego 1878 Dz p. p. n r. 30, w urzędzie 
gm innym  w Bortnikach, począwszy od dnia 2 
g rudn ia  1903 przez dni 14 do przejrzenia 
d]a ogółu.

Zarzuty przeciw  zam ierzonem u wywła­
szczeniu można w nieść w ciągu powyższych 
14 dni, na  ręce c. k. starostwa w Bóbrce 
lub przy komisyi na  miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

CZĘŚĆ RIEURZĘDOWA
Lwów, 27  listopada.

N ow ella  do u staw y  o taksach  
w ojskow ych.

Czyniąc zadość objawionemu od szere­
gu la t przez rozm aite sfery życzeniu, wy­

pracow ał Rząd i wniósł wczoraj w Izbie po­
słów przedłożenie, zawierające zmianę usta­
wy z r. 1880 o wojskowych taksach.

P ro jek t nowelli, k tóry y miejsce za­
w artych w I. dziale obowiązującej dotychczas 
ustawy przepisów o wymiarze taks wojsko­
wych, wprowadza zupełnie nowe przepisy, 
ma na calu usunąć braki, które wyszły na 
jaw  co do zasad i wymiaru taksy wojsko­
wej, — dalej utworzyć dla tego podatku no­
woczesną i racyonalną podstawę, w prow a­
dzić nagląco potrzebne uproszczenie m anipu- 
lacyi i przeprowadzić daleko idące uwzglę­
dnienie ekonomicznie słabszych egzystencyj.

Taksa wojskowa ma się odtąd opierać 
na tem samem oszacowaniu dochodów, na 
którem  opiera się wymiar podatku osobisto- 
dochodowego, — pozostaje jednak znacznie 
w tyle za wysokością wym iaru podatku osobi- 
sto-dochodowego i bynajm niej nie ma mieć. 
charak teru  dodatku do tego podatku. Tak jak  
podatek osobisto-doehodowy, zaczyna się wy­
miar taksy wojskowej od dochodu 1.230 k. 
W dalszem stopniowaniu łączy taryfa  nowej 
taksy wojskowej po dwa stopnie dochodów 
w jed n ą  klasę, a ustanawiając taksę pierw­
szego stopnia na 6 koron (dla ascendentów  
t. j. rodziców, dziadków 3 kor.), rośnie w 
takiej samej progressyi, jak taryfa  dla poda­
tku osobisto-dochodowego.

Przez to cparęie taksy wojskowej na 
poborze podatku <\-ob:Rto-dochodowego zy­
skuje się poprawną podstaw ę wym iaru i ża- 
stosowuje się także do taksy wojskowej za­
sadę stopniującego się opodatkowania docho­
dów, uznaną przez teoryę i przez większość 
politycznych stronnictw  za względnie najsp ra­
wiedliwszą zasadę opodatkowania. Ponadto 
pozwala ta  metoda wym iaru taksy n a  zna­
czne uproszczenie dotychczasowego postępo­
wania przy wymiarze, gdyż zupełnie zbyte- 
cznem staje się przesłuchiw anie opodatkowa­
nych i specyalne wygotow yw anie fasyj ja-

koteż oznaczenie wysokości taksy przez ko- 
misye.

Dochód poniżej 1.200 koron będzie 
więc odtąd wolny od taksy wojskowej. Do­
tychczas osoby, którym żadnego bezpośre­
dniego podatku nie wymierzano, p łaciły  2 
kor. rocznie taksy. Przy wyższych dochodach 
do 900 kor., 4 korony, a przy dochodach 
od 900 do 1.200 kor., 6 koron.

Nowella — o której mowa — u w a l ­
n i a  w s z y s t k i e  t e  o s o b y  z u p e ł n i e  
o d  t a k s y .  Nie tylko przez to uwolnienie, 
lecz także przez zniżenie stopy wym iaru ta ­
ksy w najniższych klasach wzięto w rachubę 
socyalno-polityczne względy.

W  kołach obowiązanych do płacenia 
taksy osób nie zaszła istotna zmiana, od­
m ienny jest jednak zasadniczo sposób pow o­
łan ia  ascendentów (rodziców, dziadków) do 
obowiązku zapłacenia taksy. Dotychczas obo­
wiązani byli ascendenci subsydyarnie zam iast 
dzieci, wnuków itd. uiszczać taksę wtedy i tak 
długo o ile pierwsi t. j. ascendenci mieli z 
praw a obowiązek alimentacyi, a o ile drugie 
t. j. dzieci nie miały m ajątku lub dochodu, 
wystarczającego na ich utrzymanie. Na przy­
szłość zaś oprócz obowiązku sam oistnego 
opłacania taksy przez ich synów (wnuków), 
m a j ą  t a k ż e  a s c e n d e n c i  wśród pe­
w nych okoliczności p ł a c i ć  t a k s ę  woj­
skową ( t a k s ę  a s c e n d e t ó w )  wtedy, gdy 
ich dochód jest wyższy aniżeli dochód zawi­
słych  od nich  aescendentów . Taksa ascen­
dentów wynosi połowę owej kwoty, któraby 
przy równych dochodach w edług taryfy wy­
padła. ns syna lub wnuka.

Przedłożenie rządowe przewiduje dalej 
coroczne zgłaszanie się obowiązanych do p ła ­
cenia taksy (wyjąwszy ascendeniów ), w ich 
miejscach pobytu u władzy. Ten obowiązek 
zgłaszania się ,w gm iuie m a zdjąć z władz 
zajętych wym iarem  i ściąganiem  taks woj­
skowych, więc w pierwszej lin ii z gmin cię­

żar i trud  z tem  połączony, gdyż przez to 
zredukuje się do m inim um  kłopotliwe, zabie­
rające czas i rzadko uwieńczone skutkiem 
dochodzenia co do miejsca pobytu obowią­
zanych do płacenia taksy wojskowej.

Dochód roczny z taks wojskowych po­
bierać się mających na podstawie powyż­
szej noweli, p relim inuje Rząd okrągłe na
2,700.000 koron.

Rada Państwa.
{Telefonem.)

W dalszym ciągu dyskusyi nad oświad- 
czeniemprogramowem Prezesa gabinetu, zabiał 
głos p. P o r z t  i polem izując z wywodami 
Grossa, wywodził, że obstrukeya czeska choć­
by naw et nie m iała nic innego na celu, jak 
zerw anie liberum veto, uprawianego przez 
Niemców, — jak  zaprowadzenie ścisłej za­
sady większości, — a zarazem odsłonięcie o- 
błudy, która pod płaszczykiem  konstytucyi 
zagnieździła się w obecnej Izbie — to i tak 
obstrukeya ta  położyłaby ogrom ne zasługi o- 
koło życia konstytucyjnego.

Omawiając węgierską sprawę wo. skową, 
mówca zaznacza, że wczorajsza mowa dra 
K otsbeia je s t manewrem cofania się. Żadne 
persw azje  nie zakryją faktu, że spraw a zo­
stała rozstrzygnięta na  korzyść W ęgier. — 
Niem a niebezpieczeństwa, aby A ustrya upa­
dła, jednakże powinna stanąć na w łasnych 
nogach i wszystkie swe narody traktow ać z 
rów ną miłością i sprawiedliwością. Zasady 
Grossa, przyjęte przez Prezydenta M inistrów, 
według których bez zezwolenia Niemców — nie 
może być wym ierzoną sprawiedliwość, musząu- 
paść. Gzesi gotowi są przy zastosowaniu swego 
program u przyczynić się do skonsolidowania
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XXIX.
(Ciąg dalszy).

I  oto zostaję sam  jeden , opuszczony, 
jak  nigdy, i jak  r ig d y  rozdarty sam w so­
bie, bez broni i bez oparcia. Był moment, 
że m ierząc siłę  praw d moich z twej im kró­
lestw em  spodziewałem się zwycięskiej na- 
dom ną przewagi tw oich gwiazd. Teraz dole­
ciał mnie łoskot zdruzgotanej strażnicy i jęk 
gwiazd konających. Oh, jakże mi się krwa­
wią w sercu ostatnie słowa twoje jak  się 
k rw aw ią !

To jedno wiedz, żem nieszczęśliwszy od 
ciebie....

M yślałem, żem stw orzył św iat, który 
cały  w ypełnię sobą, a teraz widzę, że cho­
dziły tam  tylko m yśli me na gonitw y i pod­
boje, ale duszy mojej n ie  było tam n ig d j, 
I  gdy m yślałem , źim  go już zasklepił po­
tężnie punad wszystkie niebiosa, dzis odnaj­
duję się na  jałowej mieliźnie, a ocean wiecz­
ności pizepływa gdzieś nadem ną, jak  da 
wniej, z grzmotem wszechmocy, wysoko, wy­
soko i niedościgle.

Go się z tem w szystkiem  stało, n ie  py­
taj. N ie trafiłem  na  gościniec przebóstw ień. 
Nie jestem  ani Sfinksem, ani prorokiem nad- 
m ebiańskich tronów, ani chorążym  płom ie­

nia. O duszy własnej n ie  umiem powiedzieć 
pół słowa. Jestem  czemś takiem , o czem 
wspominać nie warto. Ty jed n a  m ogłaś.... 
ty jedna.

Jestem  w Giessbach.
Nieszczęście zaniosło m nie w ten  kąt 

opuszczony, dławiony teraz przez jesień. Nie 
wiem zresztą, czy w inna tem u tylko jesień , 
występująca suchotniczym  rum ieńcem  na 
zżółkłe vzgórza, które widywałem w zdrowiu 
i kwiatach, czy w inien tem u jak iś jęk echo­
wy ? dość. że tu  w łaśnie uległem  zupełnemu 
rozbiciu. Pierwszy liść spełzły i m artw y, le­
cący przedoinną na  wietrze, rozdarł królew­
ską purpurę mojej filozofii, Jed en  liść wy­
starczył, aby strącić m nie z piedestałów w 
jakąś nicość bezkresną, gdzie wszelka myśl 
gm atw a się 1 zamiera. Jeszczem się patrzył 
na  ten kraj jesienny, jak  człowiek obcy i cie­
kawy, na srarg i ragły, k tóra  nasyca fioletem 
zrudziałt tło borów lub wznosi się ponad 
drzewa, jak liliowe w estchnienia, jeszczem 
spoglądał na  skłębione iskry jasnego złota, 
którem  m ienią się klony na ciem nych ścia­
nach świerkowych, a już przypadł dc mnie 
i owionął m nie całego wróg, odpychany ze 
w zgardą — smutek.

Znów zrobiłem odkrycie, żem samotny 
i sm utny. Długo mocowałem się z tem pro- 
stem zdaniem, jak  z ty tanem . Rozgryzałem 
je  myślą, jak  najzawilszy z p roblem atów ; 
ale siła przQm ożna ściągnęła m nie w dół.

W szystko we m nie zagasło i wszystko 
się rozprzęgło. Uczułem się nagle m artwym  
i wypalonym aż do dna. To już n ie  cienie 
dawnej m elancholii, okraszonej dumnem złu­
dzeń' m, żem świetniejszy i większy od tłu ­
mu. To już upadek tak zupełny, że nawet 
n ie  pragnę rzucić okiom wstecz, na  zawrotną 
piramidę myśli, i że mi się stało zgoła obo- 
jęfnem , czy to ona chw ieje się jak  domek 
karciany, będąc dzl tem  błędu i zaślepienia, 
czy tez ja, niedorosły jestem  i niedokształ- 
cony. W iem jednak  tyle, że m nie samemu 
ta moja filozofia, b łędna czy słuszna, na nic 
się nie zdała. Ona może iść w gruzy albo

stać i burzom urągać, ale nic nie zmieni 
faktu, że jestem  sam i że nie widzę dla czego 
miałbym żyć dalej, skoro serce moje puste.

Dla czego ja  jeden mam  cierpieć w o- 
puszczeniu? Dla czego nie wyciągnie się ku 
mnie litosna ręka, aby odegnać upiory, osło­
dzić c ierpienie? Zazdroszczę najlichszej cząstce 
tych grom ad, co tłoczą się przez lato na tych 
stokach szumiących.

N ajPchszy m iał dokąd wracać i powr ■ 
eił do kogoś, kto razem z nim czuje i wal­
czy. Na m nie patrzano czasem, jak  na rzec;; 
błyszczącą, ale n ik t istoty swej ze irna stale 
nie związał. Twój i mój duch otarły się o 
siebie jak dwa liście niesione na  w ietrze: 
spotkały się i rozeszły. Czyś ty s iy ta ła  sie­
b ie: co się z sercem  mem stan ie?

W ięc podniosły się we mnie gęste m gły 
goryczy i spowiły mi przyszłość Ta natura, 
pachnąca jesienią, przecieki mi do serca 
ferm entem  rozkładu. W żera się we mnie ta  
sam a rdza, która p rzy lgnęła  do ziemi cału­
nem  nieżywych liści. Ja , duch, niegdyś zni- 
komością bytu niespokojny, nie grom adziłem  
żadnych skarbów za sobą, bo przed sobą wi­
działem wszystko. Dzisiaj wiem już, że wszystko 
leży poza m ną, że nie posiadam dia siebie 
nic, ani na  życie, ani n a  wieczność.

Da dnie tych  mogił, innych niż moje, 
przy k tórych chcesz wytrwać na  straży, musi 
coś być, coś jednak  potężnego i zbawczego, 
czego ja nieznam . Dla czego n ie  znam ? Dla 
czego n ie  znam  ?

N arw ałaś się raz mrówką, ciągnącą 
drobne źdŹDła słomy do budowy mostu po­
między ziem ią a niebem. Pow racaj, powracaj 
do swej prom iennej, do swej błękitnej ro­
boty i bąoź szczęśliwą. W iarą, pracą, w y­
trw aniem  bądź szczęśliwą i nie daj w yschnąć 
w swem sercu zdrojowi miłości powszechnej, 
bo kto wie ? czy nie w jego to wodach tkwi 
zagadka przebóstwienia, którą darem niem  ści­
ga ł w szałach myśli i pychy, próbujących 
wystarczać sam ym  sobie. Bądź szczęśliwa!

Otaczaj skronie i napełniaj serce czarnemi 
perłam i szczęścia, wyłowionemi w morzu nie­
doli swoje,, i powszechnej ! Ty posiadasz tę 
sztukę. Nie zarzucaj je j, nie trać  w niej 
wprawy Dla czegóż nie chciałaś m iie  jej 
nauczyć? Dla czego nie mam Bea„riczy swo­
jej ? Ach, dla czego palce twe zadrżały na  
strunach  harfy  i pieśń zakołysąła się w po­
wietrzu, jak  słup ognia w podmuchu złego 
w ich ru?  Z moiej to duszy zionął ten pod­
much....

Przebacz, zapomnij, powracaj na  szlaki 
anielskie! N iechaj po m nie na drodze twej 
nie zostanie ani śladu, ani popiołu pamięci. 
Niech nigdy  nic nie przypomni ci potępieńca, 
który za dobroć odpłacił ci złością, za sło­
dycz goryczą. Nie chciałaś zbawiać go, niech­
że on nie będzie spraw cą twego piekła. Po­
wiedz sobie, że wszystko, com mówił, że i 
ta  książka moja — to kłamstwo. Powiedz so­
bie, że wszystko je s t kłamstwem, opró z 
tw oich gwiazd, i stój jak  przedtem  w świe­
tle ich, w spaniała i dobra. Taną widzieć cię 
będę w swych wspomnieniach, o takiej my­
śleć w tedy, gdy przyjdzie mi szukać ratunku 
od zadławienia się śm iechem  ze świata, z jego 
omyłek, z nudy życia i z samego siebie. 
A  ja?...

Ja  wrócę pomiędzy ludzkie twarde, bla­
ski, sławy, omyłki i nudy. Będę dalej zara­
biał na sławę wielkiego augura, a gdy żą­
dza słodyczy zbyt natarczywie przemówi w 
mojem gorzkiem sercu, znajdzie się zarazę 
w pobliżu jakaś Kleonsi czy Orcadr, k tóra 
poda m i kroplę mętnego jej siirogatu.

Będzie więc sława i miłości n :e  za­
braknie. Możesz być o m nie spokojną i n ’e 
mącić sobie jasności gwiaździstych żadnym 
z mego powodu żalem, ni w yrzutem . N ie 
jestem Allighierim ....

Jesi,em śm iertelnie sm utny. W  duszy 
mojej, tak, jak  na  św ieJe , opadają liście.

(t ąg dalszy nastąp i).
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A ustryi, jednakże muszą być uznane ich 
prawa i żądania ekonomiczne i polityczne.

N astępny mówca p. M e n g e r  polemi­
zuje z wywodami p. Forzta  i oświadcza, że 
na nikogo bardziej nie spada odpowiedzial­
ność za obecne opłakane stosunki w Austryi, 
jak  na Czechów. Omawia szczegółowo prawa 
M onarchy i oświadcza, ie  byłoby wielkiem 
złem, gdyby w A ustry i praw a Korony pod­
dane zostały kom petencyi ciał ustaw oda­
wczych, ponieważ walki stronnicze przeniosły­
by się na kw estye armii. Zastrzega się prze­
ciw zarzutowi, że Niemcy odrzucają porozu­
m ienie z innem i narodowościam i i wskazuje 
na kilkakrotne ze strony Niemców próby 
porozumienia.

P . M e n g e r  podnosi dalej, iż stosun­
ki w A ustry i należy tak skonsolidować, aby 
utrzym anem  zostało jedno silne państwo, a 
nie można dopuścić do rozpadnięcia się mo­
narch ii na  drobne państew ka. Łącznikiem 
musi być wspólny język, a czy lepie] nadaje 
się do tego inny  język, jak niemiecki, na to 
łatwo każdy znajdzie odpowiedź. Trzeba sto­
sunki tak ukształtować, by Państwo mogło 
istnieć, środki zaś, proponowane przez mów­
ców z praw icy, nie wzbudzają wielkiej na­
dziei.

P. K l o f a c z  występuje przeciw ger- 
m anizacyjnym  dążeniom Rządu, zaleca fede­
racy jny  ustrój Państw a i wywodzi, że Czesi 
powinni stanąć jako sojusznicy obok W ęgrów 
i wraz z nim i toczyć walkę przeciw niem ie­
ckiej hegem onii. Otwarcie wyznaje, iż stron­
nictwo mówcy pragnie przesilenie zaostrzyć, 
aby uniemożliwić istnienie dzisiejszemu Rzą- 
dowi, który jest biurokratycznym  absoluty­
zmem. — W ostrej walce przeciw Rządowi 
stronnictwo mówcy przyłącza się do koalieyi 
czeskiej.

N a tern dyskusyę przerwano.
Przy końcu posiedzenia p. P e rg e lt i 

towarzysze czynią wniosek naglący w spra­
wie wybudowania nowego gm achu dla U ni­
wersytetu niemieckiego w Pradze.

N astępne posiedzenie dziś.
Po posiedzeniu oddziały Izby zebrały 

się celem wyboru komisyi nagany. Z Galicyi 
w ybrano pp.: Greka, Dulębę, Gniewosza i 
D łużańskiego. Komisya zaraz się ukonstytuo­
wała i w ybrała przewodniczącym p.  Dulębę. 
Komisya rozpocznie obrady dzisiaj.

W iedeń 27 listopada. Po zamknięciu 
wczorajszego posiedzenia przyszło w kulua­
rach  do sceny, która zwróciła powszechną 
uwagę. Jak  świadkowie naoczni opowiadają, 
w kuloarach pojawił się dziennikarz M andel, 
który pos. Steinowi opowiadał o ukradzeniu 
przez p. F ressla  zegarka z Konaku w Bel­
gradzie, a przybył do parlam entu, aby sta­
nąć jako świadek przed komisyą nagany. — 
Pp. Fressl, Sebnal i Klofacz, ujrzawszy M an- 
dla, zbliżyli się do niego i zarzucili mu 
kłam stwo. Pow stała między nim i żywa w y­
m iana słów, która wkrótce zam ieniła się w 
bójkę. M andel został siln ie  obity, a opowia­
dają także, że M andel uderzył jednego z po­
słów. M andel posłał pp. Klofaczowi i Sehna- 
lowi świadków.

mim
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(Z francuskiego).

(Ciąg dalszy).

XXXI.
— Jeszcze jedną piosnkę Schumanna! — 

błagał Yandas. — Okrutnie je s t nie śpiewać, 
jeżeli kto umie takie rzeczy wyrabiać z 
ludźmi swoim głosem !...

— Tak — rzekła A licya z m niejszera 
uniesieniem  — śpiewaj jeszcze, m oja droga, 
ale nie Schum anna! coś nie tak sm utnego....

N a twarzy Heleny pojawił się pół u- 
śm ie c h :

— Umiem tylko sm utne melodye....
W ybrała : „Przebaczyłem !“ i śpiewała z

nam iętnym  zapałem, który ją  sam ą przejmo­
wał N igdy jeszcze głos j<-i nie był tak pię­
kny. Pełną bolu melodyę, poruszającą w niej 
cały św iat cierpień, śpiewała tak, jak gdyby 
improwizowała.

Gdy skończyła, była cała drżąca i zi­
m na i o mało się nie rozpłakała nerwowym 
płaczem w śród pieszczot obn kobiet.

Y andas nie mówił nic. Nie podniósł na­
wet głowy przez cały czas, gdy śpiewała, tylko 
trzym ał ją  ukrytą w dłoniach, i l e  naw et nie 
patrząc na niego, rozum iała czego doznawał.... 
to czego chciała, żeby doznał.

— N areszcie! — zawołała pani Mr>- 
gard, przesuwając pieszczotliwie ręką po cie-

KOBESPOKDEICYE
W iedeń, 25 listopada.

(Z parlamentu. —  Dyskusya programowa. — 
Mowa hr. Dzieduszyckiego. — Ustawa aptekar­
ska. — Międzynarodowa wystawa spirytusowa 

w Wiedniu).

(i) Dyskusya programowa w Izbie po­
słów jeszcze się nie skończyła, a podobno 
potrwa jeszcze przynajm niej przez jedno lub 
dwa posiedzenia. W  ten  sposób obrady nad 
program em  prac i działalności parlam entu — 
nad program em , o którego przeprowadzeniu 
w obec obstrukcyi, nie ma niestety dziś mo­
wy — zastępują pracę w łaściw ą i przynaj­
mniej zasłaniają nieproduktywnośó parlam en­
tu. Dyskusya przybrała wielkie rozmiary i 
prowadzona jest w poważnym tonie, a prze­
ważnie i w wielkim stylu, — ponieważ je ­
dnak nieproduktywnośó tych obrad nie jest 
dla nikogo tajemnicą, przeto dyskusya toczy 
się w ogóle wśród obojętności w Izbie, od 
czasu do czasu tylko przerywanej przez tę, 
lub ową wielką mowę, przez enuncyacyę tego 
lub tam tego wielkiego stronnictw a.

Takie żywsze zainteresowanie i silne 
wrażenie wyv ołała w Izbie także wczorajsza 
doniosła i wielka mowa rzecznika Koła pol­
skiego JE . h r. W ojciecha Dzieduszyckiego, 
bardzo gorąco oklaskiwana na ław ach pol­
skich. — Dzisiaj zaś z naprężeniem  przysłu­
chiw ała się Izba bardzo ważnym wywodom 
P. Prezesa gabinetu, który odpowiadając na 
uwagi poszczególnych mówców, poruszył sze­
reg kwestyj pierwszorzędnej doniosłości po­
litycznej. Ź polskiej strony  przyjęto z wiel­
kiem  uznaniem  ustęp tej mowy o licznych 
dowodach gotowości do ustępstw w obec Eu ■ 
sinów ze strony polskiej większości w Sejmie 
galicyjskim  i o Wysokiem poczuciu spraw ie­
dliwości JE . P. Namiestnika, oraz o jego 
życzliwości pod względem spełniania w szyst­
kich uzasadnionych życzeń, a zarazem zale­
cenie Rusinom  um iarkowania, które n a jsn a ­
dniej umożliwi Rządowi uw zględnienie ich 
życzeń.

Po za dyskusyą programową — praca 
w Izbie zupełnie w zastoju. Nawet komisye 
prawie nie zbierają się. Dzisiaj miało być 
n. p. posiedzenie komisyi dla nietykalności 
poselskiej, ale zebrało się zaledwie ośmiu 
członków (naturaln ie przedewszystkiem człon­
kowie polscy, dr. Grek i t. d.) w obec czego 
posiedzenie odbyć się nie mogło. Komisya 
budżetowa, zatem w tej chwili, gdy prace 
nad ugodą z powodu wypadków na W ę­
grzech na razie są w zawieszeniu, najw a­
żniejsza —- nieusiłow ała nawet jeszcze się 
zebrać. Podniesiono wprawdzie myśl zwoła­
nia konferencyi przewodniczących klubów, 
aby ułożyć program pracy, przyczem m iało­
by prowizoryum budżetowe postawione być 
przed najbliższym punktem  posządku dzien­
nego, t. j przed sprawą zniesienia § 14, a 
na propozycyę ze strony Koła polskiego, no­
wa, ważna dla ludności ustawa o podwo- 
dach, na którą wszystkie stronnictw a się go-

m nych włosach młodej dziewczyny — nasz 
posąg się ożywia.... Śpiewaczka, lektorka, wy- 
kw itna w rozmowie.... Doprowadziłaś nas rze­
czywiście do tego, że mniej żałujemy nasze­
go kochanego t aryża którego nam przecież 
braknie.... N ieprawdaż, Alicyo ?

Alicya objęła H elenę w pół i rzekła ze 
szczerą serdecznością:

— muszę przyznać, że niewiem, coby 
się z nam i stało, gdyby nie o n a !... Ozy 
wiesz, kochanie ? trzeba żebyś się poświęciła 
do końca i pojechała z nam i do Egiptu  po 
naszym ślubie.... Nie umiem już żyć z dala 
od ciebie. ..

H rlena, oddając jej pocałunki, czuła, 
jak  gorący rum ieniec twarz jej pali i mocno 
wzruszona, wyszła do ogrodu, poszukać nieco 
spokcju w cieniu nocy, wśród woni kwiatów....

XXXII.
— Nie! — rzekła Helena gwałtownie. — 

Nie wierzę, nigdy nie potrafię uwierzyć, że 
są rzeczy silniejsze od naszej woli. Ma się 
zawsze możność oparcia się czemuś złemu, 
jeżeli się nie je s t istotą podłą.

Yandas patrzył na nią badawczo:
— Bo też pani jesteś młoda i nie znasz 

jeszcze walk, przed którymi najsilniejsi oprzeć 
się nie mogą... Prawość, silna wola, może 
opóźnić porażkę, ale nie przeszkodzić... A 
zresztą, czyż może się nazywać grzechem, 
ustąpienie przed siłą, k tóra pociąga ku so­
bie dwie kochające się istoty, pomimo wszel­
kich trudności i granic nie przekroczonych, 
które prawie zawsze niew ystarczające by­
wają ?...

Helena, oburzona, spojrzała mu prosto 
w oczy:

— A więc pan ośmiela się twierdzić, 
że niem a w cale żadnych zasad m oralnych i

dzą (referent ks. Pastor), jeszcze przed pro­
wizoryum m iałaby być załatw ioną — dotych­
czas jednak sprzeciw iają się temu Czesi.

Koło polskie odbyło już kilka posie­
dzeń i pracuje system atycznie, bez względu 
na nieproduktywnośó prac w pełnej Izbie, 
oraz przeprowadziło obszerną dyskusyę poli­
tyczną na poufnych posiedzeniach. Dokonane 
przed kilku dniam i wybory do komisyi par­
lam entarne], nie przyniosły żadnych zmian 
w jej składzie, a przeprowadzone przeważnie 
niem al jednom yślnie, były pewnego rodzaju 
wyrazem zaufania do dotychczasowych przed­
stawicieli rozm aitych stronnictw  Koła w tej 
komisyi. Jak  z reguły  w ostatnich latach, 
również i przy tym  wyborze padła pewna 
ilość głosów także na dr. Głąbińskiego, któ­
ry jednak nie kandydował zupełnie; był to 
zatem tylko objaw zaufania grona głosują­
cych i wyraz ich uznania dla działalności 
posła m. Lwowa.

Szereg ważnych przedłożeń rządowych, 
wniesionych w Izbie, a na darmo oczekują­
cych załatw ienia, pomnożyła nowa ustawa 
aptekarska, wczoraj w niesiona. Gdyby usta­
wa ta  weszła w życie, byłaby ona — wraz 
z rozporządzenianr rainisteryalnem i, które 
na jej podstawie i dla je j przeprow adzenia 
byłyby zapewne wydane, — ważnym krokiem 
naprzód w dziedzinie uporządkowania stosun­
ków w zakresie zawodu aptekarskiego. Po­
dobnie jednak  jak  ustawa prasowa, ustawa o 
podwodach i ty le  innych w ażnych dla lu­
dności reform i przedłożeń — będzie i ona 
okryw ała się w skutek obstrukcyi pyłem par­
lam entarnym .

Przed kilku dniam i — w niedzielę — 
odbyło się tu ta j, pod przewodnictwem Pana 
M inistra handlu barona Galla, posiedzenie ob­
szernego kom ite tu , zajmującego się urzą­
dzeniem  w W iedniu międzynarodowej wy­
stawy spirytusowej w r. 1904. W ystawa ta 
będzie miała, w edług wszelkiego prawdopo­
dobieństwa, w ielką doniosłość praktyczną, 
zwłaszcza także dla naszego kraju, który, ja ­
ko rolniczy, tak bardzo jest interesowany w 
produkcyi spirytusu i ma pod tym  względem 
jeszcze szerokie pole rozwoju przed sobą. — 
Z tego powodu warto poświęcić temu przed­
sięwzięciu list osobny ; na razie zaznaczając 
odbycie się przygotowawczego zebrania, no­
tuję, że z kraju naszego wz;ęli w posiedź miu 
udział: JE . Dawid Abraham owicz jako dele­
gowany przez W ydział krajowy, posłowie 
W ładysław  Gniewosz i dr. W ielowieyski, p. 
Leopold Baczewski ze Lwowa, prof. S tein- 
graber i dr. Bandrow ski z Krakowa, dele­
gaci komitetu krajowego ; i.

(Telegramy).
Budapeszt, 27 listopada. W śród ogro­

mnej wrzawy słychać, jak  prezydent przy­
wołuje kilku posłów do porządku, między 
nim i posła Ratkę. Prezydent czyni wniosek, 
aby Izba sprawę opornego posła Ratki prze­
kazała komisyi dla nietykalności, co też wię­
kszość uchwala. W ywołuje to na ławach opo-

że najlepsi z pomiędzy nas podlegają tylko 
instynktom , jak  zw ierzęta?

Zawahał się, a potem  mówił dalej z 
tak przekonywującą stanowczością, że Hele 
na zachwiała się w swoich pojęciach :

— Zle m nie pani zrozumiała... Bywają 
pokusy, którym szlachetna i prawa dusza 
nigdy się nie podda. Ale to, o czem mówię, 
tego żadna m oralność nie potępia. Dwie isto­
ty  duszą i ciałem  dążą ku swemu przezna­
czeniu, gdy szukają się wzajemnie, pociągają 
ku sobie ., p ragną dopełnić się wzajemnie... 
N a to niem a ani praw a ani potępienia.... P a­
ni sama ustąpi kiedyś przed tą tajem niczą 
potęgą, której pani zaprzecza z taką dumą... 
Widzę w pani dwie Heleny, które walczą z 
sobą... Ta, którą pani więzi i gnębi, ta  w yj­
dzie kiedyś zwycięska!

Spuściła głowę i starając się okazać 
spokojną rzekła:

— Nie przekona m nie pan. Nie mogę 
zgodzić się na teoryę, która byłaby uspra­
wiedliwieniem wszelkich podłości...

Bardzo spokojuy, odparł z m o c ą :
— Nie wierzy pani teraz jeszcze, ale... 

zbliża się dzień, w którym  mnie pani zro­
zumie...

Zahipnotyzow ana pełnym  o g ria  wzro­
kiem, który przenikał ją  aż do głębi, z a ­
milkła.

XXXIII.
Po męczącej, bezsennie spędzonej nocy, 

Helena zeszła do ogrodu. Czuła się okrutnie 
wyczerpaną, oddychając z trudnością, z bo­
lącą głową i gardłem  tak zaciśniętem, że nie 
m ogła przełknąć ani kropli wody.

Prom ienne światło, w którem kwiaty i 
m arm ury połyskiwały, oślepiło ją ;  przy­
m knęła oczy, bo w głowie jej się zakręciło.

W pół leżąc na otomanie, starała się 
skupić, zastanowić... A le obawiała się te-

zycyi jeszcze większą wrzawę, słowie 
Gall i Kaas biegną do stołu s ten o g ra f  aby 
nie dopuścić do umieszczenia w p,0kole 
ostatnich enuncyacyj prezydenta. Ptiedzy 
posłem Y aradyra a szefem biura steirj-afi- 
cznego przychodzi do ostrego starcia,-tóre 
zakończyło się wydaniem przez prze^jni- 
czącego zakazu posłom przystępu dotołu 
stenografów.

Opozycya nieustannie hałasuje. Po­
słowie krzyczą : „To jest zdrada ojczyiy“ 
i t. p.

P. Horwath: „Prezydent jest bandy:11.
Prezydent żąda od Izby udzielenia H-- 

wathowi nagany za te słowa. W iększość - 
chw ała to zapomocą powstania z miejs 
S łychać w o ła n ia : Jeden  drugiem u pomaga

P. U gron protestuje przeciw przerwa 
niu jego mowy przez udzielanie posłom na­
gany i odbywanie głosowań.

P. Horwath woła do’prezydenta Perezela: 
My pana wyrzucimy z tego miejsca ! Prezy­
dent przywołuje H orw atha do porządku.

P. Ugron w dalszym ciągu swej mowy 
oświadcza, że prezydent zaskoczył Izbę ogło­
szeniem  uchw ały w sprawie wniosku br. Pod- 
maniczkego, zanim Izba wiedziała o co cho­
dzi.

P. I w a n k a  woła: To jest zdrada!
P. U g r o n  wnosi w końcu, by wnio­

sek br. Podm aniezkego był traktow any, jako 
w niosek sam oistny.

Prezydent Izby p. P e r e z e l  wśród 
wielkiej wrzawy na  ław ach opozycyi uspra­
wiedliwia swe postępowanie, dowodzi na pod­
stawie regulam inu, że odbyw anie po dwa 
posiedzenia dziennie nie jest sprzeczne z 
prz- pisami tego regulam inu i oświadcza w 
końcu, iż ma czyste sumienie uczciwego czło­
wieka.

N astępnie zabiera głos wśród wrzawy 
i częstych przerywań ze strony opozycyi, 
prezes gabinetu hr. T i s z a. Prezydent bez­
ustannie przywołuje do porządku posłów z 
opozycyi za rozmaite wykrzykniki.

Hr. T i s z a wskazuje, iż wniosek br. 
Podmaniezkego wcale nie był niespodzianką, 
gdyż w dziennikach oddawna już o tern pi­
sano. (W ielka wrzawa na lewicy) H r. Tisza 
woła podniesionym  głosem: I panowie śm ie­
cie mówić o po lem ice!

P  K u b i k  w o ła : Nie krzycz pan  tak 
na nas ! Krzycz pan  tak do swoich k reatu r, 
a nie do nas.

H r. T i s z a :  Panowie z opozycyi je s te ­
ście na fałszywej drodze, wreszcie spowodu­
jecie nas dc tego, że zmusimy was, abyście 
zaprzestali tego kopania grobu dla parlam en­
tu. (Oklask, na prawicy, wrzawa na lewicy). 
Byłoby to sm utną koniecznością, gdybym  mu­
siał na  tę drogę się udać, ale jeśli będę do 
tego zmuszony, to będę uważał za swój obo­
wiązek, aby nie dopuścić do naruszenia n a j­
świętszych interesów  narodu węgierskiego. 
(Oklaski na prawicy, wrzawa na lewicy). Po­
wtarzam raz jeszcze, iż wniosek br. Podm a­
niezkego nie był niespodzianką.

P. G a l l  woła: Niespodzianką było to, 
żeś pan tu przyszedł jako prezydent gabi­
netu, reszta nie !

H r. T i s z a :  Spodziewam się, że było 
to niespodzianką przyjem ną. W niosek br.

raz tych myśli, które oblęgały ją  dniem  i 
nocą...

Złożyła ręce z rozpaczą: „Bywają rze­
czy silniejsze od naszej w oli“... Te straszne 
wyrazy, którym i przeniknął ją  tak samo, jak  
wzrokiem, spokoju j >j nie dawały. W  nocy, 
widziała je w ypisane ognistem i zg łoskam i; 
w pomimo rozpaczliwych wysiłków,
z myśli jej usunąć się nie chciały i ani pta­
ki, ani kwiaty pachnące, an i świeże powie­
trze błękitnego poranku nie uspokajały jej 
naprężonych nerwów.

Z początku się zbuntow ała: „N ie! po­
dli tchórze tylko zwalczyć się nie umieją, 
ale ja , j a ! “... Zwolna jednak  złe na tch n ie­
nie brało górę i cała drżała z upokorzenia, 
że tair była siabą.

Cierpiała strasznie, walcząc z coraz 
większym niepokojem a przywiązaniem  do 
Alieyi, które ustąpić nie chciało... Biedna 
A lic y a !... taka pełna ufności, taka serdeczna, 
która ty le już przeszła... Alicya !,.. czyżby ona 
ją  także zdradzić m ia ła? .. Czyż nie pow in­
na była odrzucić w szystkich pokus na samą 
myśl o Alicyi ? Niech lecą w przestrzeń, jak 
czarne ptaki lub w strętne potwory skrzy­
dlate !

A le n i e ! naw et to nie przeszkadzało 
miłości żreć je j serce takim  ogniem, że 
b y ła  chora, chora śm iertelnie....

Umrzeć.. W idziała siebie zim ną i bla­
dą, leżącą na łożu kwiatów i pom yśla ła : 
„Tak, tylko śmierci pragnąć pow innam !...

Lecz w tej chwili wonny powiew w ia­
tru  m usnął ją  jakby pieszczotą i oczy jej za­
pełniły się łzami. Ciężko odchodzić, nie na- 
znawszy rozkoszy m iłości wzajemnej...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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PodmanicŁ,kyego wcale nie ogranicza wolno­
ści słowa i w regulam inie nigdzie nie jest 
powiedziane, iż może się odbywać tylko je ­
dno posiedzenie na dzień. (W rzaw a na le ­
wicy). W rzawa ta  nie wskazuje wcale na 
rycerskość opozycji, owszem w politycznem 
znaczeniu tego wyrazu je s t tchórzostwem. 
(W rzawa i burzliwe protesty na lewicy, okla­
ski na prawicy). Proszę spokojnie mnie wy­
słuchać, ale wrzawa, krzyk i hałas —  po­
wtarzam raz jeszcze — to polityczne tchórzo­
stwo.

Po słowach tych powstaje taka wrzawa 
na lewicy, że hr. Tisza przez dłuższy czas 
nie może mówić, gdyż nie słychać ani sło­
wa. Gdy wreszcie się nieco uspokoiło, mówi 
h r. Tisza d a le j: Posłowie z opozyeyi pow in­
ni rozważyć, że bez względu na górnolotne, 
pięknie brzmiące frazesy, postępowanie ich 
polityczne jest zabójstwem dla narodu. Egzy- 
stencya polityczna narodu węgierskiego stoi 
w związku z honorem  politycznym i funkcyo- 
nowaniem parlam entu. Swojem postępowa­
niem  robicie tylko przysługę wrogom kraju, 
a jeśli nas zmusicie do walki, to podejmie­
m y ją  w tern przeświadczeniu, że bronim y 
świętej sprawy. (Oklaski na prawicy, wrzawa 
na lew icy). Chcemy ustrzedz naród węgier­
ski, by nie s ta ł się pośmiewiskiem obcych z 
powodu nietaktu  kilku jego synów. Proszę 
posłów z opozyeyi, aby nie doprowadzali rze­
czy do ostateczności, bo wyrządzają przez to 
najgorszą usługę narodowi węgierskiemu. 
(W rzaw a na  lewicy). Pomimo krzyków i h a ­
łasu będę przem aw iał i przypominał posłom, 
jakie mają obowiązki w obec narodu w ęgier­
skiego. (W rzaw a na lewicy).

P . P a y  w zjw a prezydenta Izby, aby 
hr. Tiszę przyw ołał do porządku za groźby i 
podjudzanie.

Hr. T i s z a  jeszcze raz w ostrych wy­
razach piętnuje postępowanie opozyeyi i po­
wiada, że rolę, którą odgryw a opozycya, le- 
piejby odegrało pięćdziesiąt przekupek. (Ży­
we oklaski na prawicy, ogrom na wrzawa na 
lewicy). My należym y do tych, którzy pil­
nują honoru i najświętszych interesów naro­
du węgierskiego przeciw tym , którzy na nie 
urządzają zamachy. Krzyczcie panowie dalej, 
a oburzenie narodu węgierskiego zniesie was 
z widowni. (W rzaw a na  lewicy, oklaski na 
prawicy).

Gdy w dalszym ciągu h r. Tisza oma­
w iał pakt zaw arty przez niego z opozycyą 
przed objęciem rządów, jeden z posłów le­
wicy zaw ołał: „Korzyść z tego paktu wy 
m acie w kieszeni.

Hr. T i s z a :  Proszę tylko nie mówić 
o k ieszen iach!

P. B a r t h  w oła : Nie jesteśm y dyrekto­
ram i skraehow anych banków.

P. G a ; a r y  zwrócony do lewicy w oła: 
Łajdaki!

P. E i h n e r  zryw a się ze swego m iej­
sca i w oła: Kto to powiedział?

W  Izbie powstaje znów ogromna bu­
rza, posłowie krzyczą i żywo gestykulują, 
zdaje się, że przyjdzie do bójki, w skutek 
czego przewodniczący przerywa posiedzenie.

Po przerwie prezydent P  e r  e z e 1 przy­
wołuje p. Gajaryego za okrzyk jego  do po­
rządku.

Przemawia dalej h r. T i s z a  i oświad­
cza, iż nie jest dyrektorem  skraehowanego 
banku, albowiem wszyscy ci, którzy mieli 
w tym  banku pieniądze, ani centa nie s tra ­

cili. (Oklaski na prawicy). W skazuje dalej, 
że opozycya sam a pakt zerwała, rozpocząwszy 
obstrukcyę i wstrzymawszy norm alny tok 
obrad sejmu. W dalszym ciągu uzasadniał 
mówca w niosek br. Podmaniezkyego.

W końcu zwraca się h r. Tisza z b ła­
galną prośbą do opozycji, by nie tam owała 
biegu czynności parlam entu.

P. K a a s  w oła: A co powiesz pan o 
wczorajszej mowie dr. Koerbera?

Hr. T i s z a  : Mowa ta była największem 
zadośćuczynieniem dla gabinetu węgierskie­
go. (W rzaw a na lewicy). Mówca cytuje ustę­
py z mowy dr. Koerbera i wyraża radość, że 
rząd austryaeki zajął tak poprawne stanowi 
sko w obec praw węgierskich i w tak po­
praw cy sposób wyrównał istniejące różnice.

N astąpiły  rozmaite osobiste oświadcze­
nia i sprostowania, poezem zabrał głos p. 
K o s s u t h  i przemawiał przeciw7 wuioskowi 
br. Podmaniezkyego, podnosząc, iż narusza 
się prawo kontroli opozyeyi; w końcu pole­
mizował z h r. Tiszą co do sposobu walki z 
opozycyą.

Przem aw iali jeszcze posłowie R a k o v -  
s z k y  i Z b o r a y ,  poczem zabrał ^głos hr. 
A p p o n y i  i oświadczył, że w niosek br. Pod- 
m aniczkyego sprzeciwia się regulam inow i i 
dlatego też jest przeciwny tem u wnioskowi. 
Pak t zaw arty z opozycyą i nadal obowiązuje, 
w obec czego mówca n ie m ógł się poddać u- 
chwale parfyi i z niej wystąpił. Co do me­
ritum  swego stanowiska, to odpowie za nie 
przed wyborcami. W końcu ostrzega wię­
kszość, ab j nie dopuszczała do gwałtów.

N a tem  obrady zakończono.
Przewodniczący p. P e r c z e l  oświad­

cza, iż następne posiedzenie sejmu odbędzie 
się dziś, i że na porządku dziennym  jego 
stoi jako punkt pierwszy dalszj ciąg dysku- 
syi nad ustawą o kontyngencie rekruta, a 
jako punkt drugi wniosek br. Podmaniczkye- 
go, nad którym  głosowanie odbędzie się bez 
dyskusyi, przez zwykłe pow stanie z miejsc.

Oświadczenie to wywołuje wielką wrza­
wę. Posłowie na lewicy są tak wzburzeni, iż 
zdaje się, że lada chwila przyjdzie do bójki 
między nim i a posłami z prawicy. Ponieważ 
atoli nikt więcej nie był zapisany do głosu, 
przeto przewodniczący zam im ął posiedzenie.

Budapeszt, 27 Itstopada. P . Apponyi 
w liście, w którym  zawiadomił przew odni­
czącego party i liberalnej bar. Podraaniezky’e- 
go o swetn wystąpieniu ze stronnictw a libe­
ralnego, p o d n o ś  iż in terpetracyę prezydenta 
Izby p. Perczela co do wniosku bar. Podma- 
niezky’ego uważa za sprzeczną z regulam i­
nem, a ponieważ jego polityczne przekona­
nia nie pozwalają mu na popieranie tego 
wniosku, przeto występuje ze stronnictwa.

Budapeszt, 27 listopada. Oprócz Ap- 
ponyiego wystąpiło z party i liberalnej 28 
posłów. Na razie nie utworzą oni żadnej o- 
sobnej partyi.

Budapeszt, 27 listopada N a wczo- 
rajszem  posiedzeniu party i K ossutha wszyscy 
mówcy oświadczyli, iż wniosek Podmanicz- 
ky’ego jest bezprzykładnym  aktem  gw ałtu 
większości i naruszeniem  konstytueyi oraz 
zamachem na wolność słowa, i że z całych 
s ił będą się starali go uniemożliwić.

Dziś dalszy ciąg obrad partyi.

K R O I I K A
L w ów , 27  listopada.

—- JE. P. M inister spraw  zagra­
n icznych hr. Agenor Gołuehowski bawi w 
Gaiicyi, w dobrach swych Skała.

— Z C . i k. armii. Podpułkownik 88 
p. p. obr. kraj. w Stryju Eugeniusz Watterich 
i major 36 p. p. obr. kraj. w Kołomyi Józef 
Svoboda-, przeniesieni zostali w stan spoczynku.

— Z  U niwersytetu. P. Włodzimierz 
Nowak, rodem z Krakuwa, otrzymał na Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora filozofii.

— Powszechne wykłady uniwer­
syteckie. W sobotę, dnia 28 b. m., w Zakła­
dzie chemicznym Uniwersytetu, ul. Długosza 6, 
o godzinie 5 po południa inspektor szkół śre­
dnich dr. L. German: „Byron i byronizm11;

W Zakładzie chemicznym Uniwersytetu, ul. 
Długosza 6, o godzinie pół do 8 wieczorem prof. 
dr. J. Siemiradzki: „Jak powstały góry“ (z de­
monstracjami).

— Z  c. k. krajowej R ady zdrowia.
C. lc. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 3 
b. m. dziesiąte posiedzenie, na któiem następu­
jące sprawy były przedmiotem obrad względnie 
uchw ał:

1. Wydano opinię w sprawie nowego umie­
szczenia szpitala izraeliekiego w Przemyślu.

2. Przedłożono opinię w sprawie dodatko­
wych zmian i adaptaeyj w szpitalu powszechnym 
w Jarosławiu.

3. Powzięto uchwałę w sprawie rzeźni 
drobiu w Wieliczce.

4. Wydano opinię w sprawie otworzenia 
prywatnego domu dla rodzących kobiet w Stani­
sławowie.

5. Powzięto uchwałę w sprawie projekto­
wanego zakładu dla wyrobu różnych szczepionek 
w Krakowie.

6. Przedstawiono opinię w sprawie pod­
wyższenia taksy leczenia w szpitalu powszechnym 
w Brodach.

7. Przedstawiono kandydata na posadę 
docenta liygieny i somatologii w seminaryum 
nauezyeielskiem w Tarnowie.

8. Powzięto uchwałę co do utworzenia sa­
moistnego okręgu sanitarnego w mieście Busku, 
w pow. kamioneekim.

9. Wydano opinię w sprawie przeniesienia 
siedziby lekarza okręgowego z Dobromila do No 
wego Miasta.

—  Zm iany garnizonu. Według roz­
porządzenia Ministerstwa wojny nastąpią w r. 
1904 następujące zmiany garnizonu pułków kon­
nicy, stacjonowanych w Galicy!: 8 pułk uła­
nów przechodzi z Wiednia do Brzeżan i Roha- 
tyna, 13 p. huzarów z Keeskemet do Jarosła­
wia, Żołyni i Żukowa, 3 p. huzarów z Aradu 
do Gródka, Sądowej Wiszni, Hruszowa i Jawo­
rowa. Natomiast 8 p. huzarów odchodzi z Jaro­
sławia do Keeskemetu, 3 p. ułanów z Gródka 
do Wiednia i 12 p.  huzarów ze Lwowa do 
Aradu. Zmiany powyższe mają nastąpić 7 kwie­
tnia 1904.

— M iejskie biuro pracy, pomieszczo­
ne obecnie przy placu Bernardyńskim, zostanie 
z dniem 15 grudnia b. r. przeniesione do real­
ności przy ul. Blacharskiej 5.

na niem al zupełnie płaskiej, a wcale szero­
kiej dolinie, zroszonej zielonemi wodami Innu 
i pieniącego się m ałego, ale bystrego i ha ła ­
śliwego strum ienia ze skał wytryskającego. 
Zanim  się dojdzie do dzielnicy starożytnej, 
ciekawej i pięknej, gródek cały wydaje się 
bardzo nowożytny, a przecież w nowoczesno­
ści swej niebanalny. Baedecker i encyklope- 
dya tw ierdzą, że liczy tylko dwadzieścia 
kilka tysięcy mieszkańców, autochtoni je ­
dnak zapewniają, że ludność ;ego — z przed­
m ieściam i — wzrosła już do 35.000. Chociaż 
m ały (obejść go można w kilka godzin) i nie­
zbyt ludny, zaspakaja duchowe potrzeby czło­
wieka wykształconego. Otacza go urocza oko­
lica. Jako stolica h rabstw a Tyrol - Yoralberg 
gromadzi w czasie sejm u w swoim L and’- 
hausie grono posłów dw unarodowych, obra­
dujących nieraz bardzo gorąco nad żywotne- 
m: sprawam i p row incji. Jest rezydencją  Ar- 
cyksięcia Eugeniusza, tudzież cesarskiego 
iS am iestnika, oraz naczelnego wodza czter­
nastego korpusu arm ii austryackiej. Nie brak 
w nim przeróżnych zakładów wychowawczych 
i naukowych, począwszy od szkół elem en­
tarnych, gimnazyów, szkoły kadetów, semi- 
aaryum  nauczyeielkiego, wyższej szkoły żeń­
skiej (pod zarządem sióstr Urszulanek), A ka­
demii handlowej konserw atoryum  muzyczne­
go — do Uniwersytetu. M a ładny tea tr  m iej­
ski c starannym  repertuarze, i prawdziwie 
chłopsko - ludową scenę, na które; naprze- 
m ian zdolni aktorowie i amatorzy gryw ają 
utwory dla mas odpowiednie, nie zaś possy 
Sehoathana, K adelburga i Laufsa. Towarzy­
stwo muzyczne daje w sali ratuszowej in te ­
resujące, chociaż tanie koncerty, o wyboro­
wym programie, grom adzącym  szerszą pu-

— Zabaw ki dla dzieci. Zbliżają się 
święta, poprzedzone obchodem św. Mikołaja. 
Święta, wyczekiwane z największą tęsknotą przez 
wszystkich „milusińskich11, w których ciemnych 
i jasnych główkach roją się już teraz słodkie 
marzenia o darach i upominkach, jakie ich cze­
kają.

Rodzicom i opiekunom nadarza się również 
dobra sposobność połączenia rozrywki dla dzieci 
z kształceniem ich serc i umysłów. Nasi kupcy 
i przemysłowcy pamiętają o pedagogieznem zna­
czeniu zabawek i coraz częściej sp,;tyka się ró­
żne gry towarzyskie dla dzieci, które odpowia­
dają tym właśnie celom. Do nich przedewszyst- 
kiem zaliczyć należy ułożone przez Z. Choci­
szewskiego „Podróże po ziemiach polskich11, za 
poznające dzieci przy grze z krajem rodzinnym 
i „Lech11 uczący znów ważniejszych dat z prze­
szłości Polski.

Mile witaną nowością jest także „Wojsko 
polskie11 z roku 1830—31, w którem nasi u ła­
ni, strzelcy i grenadyerzy zastąpią wyroby za­
graniczne.

Znana u nas firma Kanczyńskiego i Ober- 
skiego przy ul. Karola Ludwika 7, zaprowadziła 
u siebie skład tych pożytecznych i miłych za­
bawek.

— Opieka nad ubogimi. Dla zba­
dania jaki wpływ wywarła ustawa o swojszezy- 
ź:ńe z r. 1896 na opiekę nad ubogimi w na­
szym kraju, speeyalnie na wydatki większych 
gmin na cele ubogich, krajowe biuro statysty­
czne przystępuje do zebrania dat cyfrowych. 
W tym celu wezwał Wydział krajowy wy­
działy powiatowe, ażeby poleciły zwiorzenno- 
śeiom większych miast wypełnić przygotowane 
tablice statystyczne, które następnie przesłane być 
mają do biura statystycznego przy Wydziale 
krajowym.

— T ow arzystw o „Szkoły nauk poli­
tycznych11 odbędzie walne zgromadzenie we śro­
dę, dnia 2 grndnia b. r., o godzinie 7 wieczo­
rem w lokalu Towarzystwa, przy nl. Kopernika 
1. 7, I piętro.

—  O dznaczenie. Król Leopold belgij­
ski nadał dyrektorowi kancelaryi gabinetowej 
Najj. Pana, JE. dr. Schiesslowi wielką wstęgę 
belgijskiego orderu Leopolda, a sekretarzowi 
Dworu w tej kancelaryi dr. Janowi Lewickie­
mu krzyż oficerski tegoż orderu.

— A 7. Zw yczajne Zgromadzenie
delegatów Związku powiatowych Kas dla cho­
rych w Galicji i Bukowinie, odbędzie się dnia 
20 grudnia 1903 (niedziela) o godz. 10 nrzed 
południem w sali ourad Zakładu ubezpieczenia 
robotników od wypadków we Lwowie ul. Bra- 
jeiowska 1. 16 z następującym porządkiem
dziennym:

1) Zagajenie;
2) Odczytanie protokołu obrad XIV. Zgro­

madzenia z dnia 14 grudnia 1902;
3) Sprawozdanie z czynności i zamknięcie 

rachunków Związku za r. 1903.
4) Oznaczenie wkładki związkowej za rok

1903.
5) Wnioski kas związkowych.
— W  K asynie urzęaniczem  odbyła 

się w wieczór św. Katarzyny zabawa z tańcami, 
w której wzięło udział liczne grono pań i pa­
nów. Ochocza zabawa trwała do rana, zakoń­
czona dziarskim „białym mazurem11.

— W  dniu w czorajszym  odbyto 
próbę z części koncertowej niedzielnego poranku, 
urządzanego w Teatrze miejskim na rzecz insty-

bliczność. Muzeum sztuki, przem ysłu, archeo­
logii i zabytków historycznych, wcale bo­
gate, pobudza literatów  i artystów do tw ór­
czej działalność5. Słowem m ała m ieścina żyje 
pełnią życia cywilizacyjnego, z jakiem  spo­
tykam y się zwykle tylko w wielkich stoli­
cach. To też Insbruek  nie tylko w lecie 
przepełniony bywa cudzoziemcami. I  w zimie 
w iele rodzin angielskich i am erykańskich w 
nim  przebywa, po części dla kształcenia dzie­
ci, kulturalny bowiem zakątek, względnie 
bardzo cichy i bardzo zdrowotny, wpływa 
dodatnio na  rozwój władz umysłowych i fi­
zycznych żeńskiej i męskiej młodzieży.

Gromadki turystów , przybyłe z Wie­
dnia, opuszczają wcześnie hotele, otaczające 
w kółko dworzec kolejowy. Mieszkania w nich 
drogie, lecz wygodne i bez błyszczącego 
zbytku urządzone z zachodnim komfortem. 
Czasu przeznaczonego na wycieczkę mamy 
niewiele, trzeba zatem  się spieszyć i choćby 
tylko wybitniejsze curiosites miasta zobaczyć.

F lirt, który wczoraj w wagonach połą­
czył niektóre pary  i dziś jeszcze je  jedno­
czy. Widzę na przedzie ekscentrycznie ubra­
nego młodzieńca, towarzyszącego m o lria rce  
z M ariahilfstrasse. Nieco dalej, Angl k po­
daje ramię uróżowanej dam ie; w dość zaś 
znacznej za nimi odległość, właścicielka plan- 
tacyj kawy w C osta-R ica kroczy wcale zgo­
dnie z kapitanem . Widocznie ten ostatni nie 
zw ątpił i zadanie oblężnicze spełnia w dal­
szym ciągu z uporem i konsekw entnie, a po­
nieważ zm  Insbruek  oddawna, um iejętnie 
kieruje pielgrzymką towarzyszki.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Z ygm unt Sarnecki.

PośniBsziym m m  j b k  Tyrol.
Wrażenia z M ysta ficzn ej w ycieczti.

i .
(Ciąg dalszy).

W ysoki, suchy, pięćdziesięcioletni A n­
glik prawi dusery uróżo wanej pani w śre­
dnim  wieku, z którego, jak  z kręgu zaczaro­
wanego koła wyjść nie chce. Zatrzym ała się 
na dziesięcioleciu po trzydziestce. M yśl o 
czasie, który potem  dla niej up łynął odpy­
cha od siebie z uporem, godnym lepszej 
spraw y. G igerl sentym entalizuje z modniar- 
ką z M ariahilferstrasse, nucąc od czasu do 
czasu walce operetkowe. Kapitan wysłany ze 
sztabu w Linz dla spraw dzenia stanu starych 
fortyfikacyj na  gran icy  niemieckiej, przypu­
szcza szturm energiczny do serduszka dwu­
dziestopięcioletniej panny z Berlina. Służył 
n iegdyś w Krakowie, więc wcale nieźle mó­
wi po polsku, Prusaków nie kocha, Prusaczek 
n ie  lubi.... ale posag bogatej jedynaczki go 
nęci, zwłaszcza, że czuje, dzięki trapiącej go 
nerkow ej chorobie, iż wypada fa ire  une fin  
nareszcie. Umizgi nie idą mu sporo, należy 
bowiem do przedpotopowych mamutów kon­
serw atyzm u w kw estyach fem inistycznych, 
trafił zaś na p a r  excellence przekonaną fe­
m inistkę posiadającą p lan tac je  kawy w środ­
kowej Ameryce, usamowolnioną wcześnie, od-
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bywającą bez danie de campagnie podróże do 
Costa-Rica, wpadającej do Europy po to tyl­
ko kiedy niekiedy, aby załatw ić ia te resa  han­
dlowe w północnych Niemczech i odwiedzić 
czasem chorą matkę, mieszkającą w Konstan- 
cyi. Teraz właśnie, przez Bregenz do niej 
jedzie. Miłość uważa za zbytek niepotrzebny, 
wywołujący rozdrażnienia nerwowe i zawo­
dy, a jako „baronów na11, wydaćby się chcia­
ła.... lecz za ju n k ra  z historycznem  nazw i­
skiem. F lir t  zatem biednego kapitana o dwóch 
koniach (na których lekarze jeździć mu za ­
bronili) rozbija się ciągle o kam ienno wyo­
brażenia em ancypatki i jak  spienione wody 
siklawy rozpryskuje się na skalistym  pozy­
tywizmie panienki....

W tem  lokomotywa zagwizdała prze- 
ciągle. Pociąg zatrzym ał się w Insbrucku.

II.
Budzi się dzień nowy, pogodny, jasny, 

wesoły. Słońce świeci cudnie, rozprom ienia­
jąc bai wn.e iskrzącym i blaskam i śnieg, ubie- 
lający stale w irehy wysokie.

Insbruek  rozsiadł się w ślicznej- kotli­
nie g ó rsk r j , położonej na 579 metrów wy­
sokości nad pow ierzchnią morza, wyżej za­
tem od wszystkich m iast europejskich. In - 
terlaken , Lucerna, Salzburg, Zurich, Gene­
wa — leżą niżej. Pomimo to klimat tyrol­
skiego grodu um iarkow any jest i miły, od 
północy bowiem zasłaniają go potężne grzbiety 
alpejskich wyniosłości, karlejące nieco ku po­
łudniowi i otwierające swe ściany dla do­
pływu ciepłych powiewów aż z nad Adrya- 
tyku. Od dworca kolei żelaznej wydłużają 
się krzyżującem i się ulicam i jego budowle

3, listopada 1903.



tucyj dobroczynnych. Przyjmują w nim łaskawy 
udział: sympatyczna tyle primadonna opery na­
szej p. Gembarzewska (utwory kompozytorów 
polskich), prof. Skrzydlewski, nieznany jeszcze 
u nas, a ceniony za granicą pianista i dr. Za- 
wiłowski, który wykona pieśni Brahmsa, Schu­
mana i Niewiadomskiego, oklaskiwane tak go­
rąco przez publiczność warszawską. Prolog Ros- 
sowskiego wypowie ulubienica bywalców tea­
tralnych p. Solska. Akompaniament objął u- 
przejmie p. Szczepański. W dramacie anonima 
„Jak liście z drzew strącone “, czynni b ęd ą : pp. 
Pawińska i Węgrzynowa, Chmieliński, Feldman, 
Roman, Wysocki. Reżyserya w niezawodnych 
rękach p. Solskiego.

Kasa teatralna otrzymała już do sprzeda­
ży : pozostałą, niewielką ilość foteli parterowych 
i miejca do amfiteatrów po cenach dramatu. — 
Loże wykupione.

Piękny cel widowiska, wykwintny artysty- 
eznie ułożony program budzą niemałe w gronie 
melomanów zajęcie.

— Zjazd delegatów czytelń ludowych, 
pozostających pod zarządem koła im. Kościuszki 
Tow. „Szkoły ludowej“ odbęd/ie się w niedzielę,
d. 29 b. m., we Lwowie w lokalu koła (Rynek
1. 17).

— Walne zgromadzenie „Kapeli na­
rodowej", Towarzystwa dla muzyki instrumen­
talnej we Lwowie, odbędzie się w sobotę, d. 12 
grudnia b. r., o godzinie 6 wieczorem w lokalu 
Towarzystwa, ul. Ormiańska 29, III piętro.

— Uroczyste poświęcenie nowego 
berła Stowarzyszenia kupców i młodzieży han­
dlowej we Lwowie, udbędzie się dnia 8 gru­
dnia b. r.

W rozesłanych zaproszeniach na tę uro­
czystość, — zaproszeniach, bardzo stylowych, 
naśladujących druk i papier XVII. w. czytamy 
te piękne słowa: „Stowarzyszenie kupców i 
m łodzieży handlowej we Lwowie , jako  pra w n y  
następca zawiązanego w roku 1673 we Lwo- 
wie „Bractwa m łodzi kupieckiej“ pod we­
zwaniem Niepokalanego Poczęcia N . M . P a n ­
ny, łącząc 230 rocznicę swego istnienia z  50 
rocznicą ogłoszenia przez Stolicę Apostolską  
dogmatu o Niepokalanem Poczęciu Boga Ro- 
dzicy, pragnie oddać cześć swej Przemożnej 
Patronce i  upam iętnić dzień 8 grudnia 1903 
roku grem ialnym  udziałem  w nabożeńshoie w  
Archikatedrze óbrz. łać. o godzinie 6 m inut 30  
rano; następnie uroczystem zebraniem o g o ­
dzinie 11 przed  południem  tu lokalnośdach 
Stowarzyszenia ul. Czarnieckiego l. 1 I I  p. 
w celu poświęcenia Berła*.

— Kwesta książkowa , urządzana 
przez koło teehnickie Tow. Szkoły ludowej, od­
będzie się w dniach 27 i 28 b. m. (w piątek i 
sobotę) po południu od ul. Karola Ludwika i 
Akademickiej w kierunku Politechniki.

—  Otwarcie herbaciarni dla ubo­
gich, odbędzie się we wtorek, dnia 1 grudnia
0 godzinie 11 przed południem przy ul. Gróde­
ckiej 19.

— Jubileusz prof. Zolla. Byli u- 
czniowie prof. Zolla, uchwalili na zgromadze­
niu, odbytem w dniu wczorajszym, wręczyć swe­
mu czcigodnemu profesorowi podczas obchodu 
jubileuszowego adres, zaopatrzony podpisami by­
łych jego uczniów. Podpisany komitet zwraca 
się więc w tej drodze do wszystkich byłych 
uczniów jubilata, aby swe oryginalne podpisy z 
podaniem obecnego zatrudnienia i miejsca za­
mieszkania na kartkach formatu 16-tki, na ręce 
jednego z członków komitetu, najpóźniej do dnia
1 grudnia b. r. nadesłać zechcieli. Podpisy te 
w drodze mechanicznej umieszczone zostaną na 
adresie. Wszystkie polskie pisma upraszamy o 
powtórzenie tej notatki. W Krakowie, dnia 26 
listopada 1908. Dr. Władysław Wędkiewicz, 
radca Dworu i starszy prokurator Państwa, 
przewodniczący komitetu; dr. Franciszek Pasz­
kowski, adwokat i prezes Rady powiatowej; 
dr. Kazimierz Smolarski, adwokat; ks. dr. 
Franciszek Starowieński, dziekan i proboszcz 
kościoła św. Piotra w Krakowie; dr. Walenty 
Staniszewski, dyrektor Kasy oszczędności miasta 
Krakowa; dr. Józef Muczkowski, radca sądn 
krajowego, sekretarz komitetu.

— Kradzież w sklepie p. Jaku­
bowskiego. Obrońca w sprawach karnych dr. 
Eugeniusz Reiter nadsyła nam następujące pi­
smo z prośbą o umieszczenie:

„Sprawa kradzieży w sklepie p. Jaku­
bowskiego, o której niezupełnie pewne wiado­
mości pojawiły się jeszcze w lipcu b. r. w nie­
których pismach codziennych lwowskich, a któ­
ra  nawet na rozprawie sądowej w dniu 19 pa­
ździernika w skutek wmięszania do niej osoby 
jednego z najpoważniejszych jubilerów lwow­
skich p. Juliana Dąbrowskiego wydawała się 
niejasną, weszła w nowe stadyum, tym razem 
całkiem jasne. Oto bowiem prokuratorya Pań­
stwa po przeprowadzeniu przez sędziego śled­
czego dr. Włodka gruntownych i sumiennych 
dochodzeń, nie tylko nie znalazła powodu do 
wdrożenia śledztwa przeciw p. Dąbrowskiemu, 
ale przeciwnie dała temuż słuszną satysfakcyę, 
wnosząc na ściganie defraudanta także o zbro­
dnię oszczerstwa".

—  Nosaciznę stwierdził weterynarz 
miejski u konia dorożkarza Mojżesza Awina, 
zamieszkałego przy ul. Zamarstynowskiej 22 b). 
Stajnię zamknięto.

— III. Okręgowy zjazd drukarzy od­
będzie się w Przemyślu w niedzielę, dnia 29 
b. m.

— K onsekracya kościoła, w Szcza­
kowej odbyła się we czwartek, dnia 19 b. m., 
uroczystość konsekracyi nowozbudowanego ko­
ścioła pod wezwaniem św. Elżbiety. Konsekracyi 
dokonał delegowany przez księcia Kardynała 
dziekan nowogórski ks. Stefan Skoczyński, pro­
boszcz z Jaworzna, przy udziale duchowieństwa, 
komitetu budowy i olbrzymiego tłumu pobożnej 
publiczności miejscowej i okolicznej. Przy kon- 
sekraeyi odbył się zarazem akt poświęcenia sztan­
daru miejscowych kolejarzy.

A  Zgubiono złoty kolczyk z okrągłym 
dyamentem.

A  Sprzeniewierzenie. Radny miejski 
i majster rzeźnicki p. Stanisław Mokrzycki do­
niósł wczoraj policyi, że faktor jego, Abraham 
Pordes, sprzeniewierzywszy na jego szkodę okoio 
9200 K., które pobrał’ od rozmaitych osób bądź 
to za dostarczone, bądź też za dostarczyć się 
mające mięso, zbiegł ze Lwowa w niewiadomym 
kierunku.

Pordes jest wzrostu średniego, z krótko 
strzyżoną szpakowatą brodą. Jako szczególny znak 
ma on na czole dużą trójkątną bliznę, pocho­
dzącą z wyciętego kawałka ciała, z którego w 
drodze operacyi zrobiono mu na klinice wiedeń­
skiej sztuczny nos. Ten nos z czasem załamał 
się i wygląda teraz perkato. Do operacyi nosa 
wycięto mu też ciało na jednej z rąk i na je- 
dnem udzie.

Pordes sprzeniewierzył nadto na szkodę 
służącego p. Mokrzyckiego, Jakóba Puhacza 
kwotę 1188 K.

— W iec urzędników prywatnych, zamie­
szkałych w Krakowie i powiecie krakowskim, 
odbędzie się dnia 29 b. m. w Krakowie w sali 
Rady miejskiej o godzinie 8 po południu. Zgro­
madzenie to zwołuje wydział centralny kraj. To­
warzystwa urzędników prywatnych; porządek 
dzienny obejmuje ważne sprawy, tyczące się 
klasy urzędników prywatnych, jak n. p. ustawa 
pensyjna przymusowa, ustawa o uregulowaniu 
stosunków służbowych, potrzeba innych jeszcze 
ustaw ochronnych i t. p. Jako delegaci wydziału 
centralnego wezmą udział w obradach pp.: pre­
zes Towarzystwa Zdzisław hr. Tarnowski i na­
czelnik Stanisław Bal, który wygłosi referat.

— Handlarz żyw ym  towarem .
Onegdaj aresztowano w Podgórzu niego Mendia 
Protera, piekarza, który, jak  się później okaza­
ło, jest wyrafinowanym złoczyńcą. Ożenił się 
kilka lat temu w Podgórzu i wyjechał wkrótce 
po ślubie z żoną do Ameryki. W Nowym Jor­
ku posag żony roztrwonił prędko na hulankach, 
aby zaś mieć dalszy fundusz na zabawy, utrzy­
mywał dom rozpusty a nawet zmuszał własną 
żonę w nim przebywać. Kilka dni temu przybył 
do Podgórza, oglądając się pewnie za nowemi o- 
fiarami, lecz polieya pochwyciła w porę ptaszka 
i osadziła w aresztach.

— Zam ach dynam itowy. Na wło­
skiego przedsiębiorcę budowlanego, Zanardellego 
w Ardning, urządzili uwolnieni robotnicy zamach 
dynamitowy. Rzucili oni bombę, skutkiem czego 
6 ludzi zginęło (w ich liczbie syn przedsiębior­
cy), a 16 jest ranionych.

(D) Polacy w Rzymie. Donoszą nam 
z R zym u: Dr. Ludwik Silberstein, dotychczas 
profesor na Uniwersytecie w Bolonii, rodem z 
Warszawy, mianowany został profesorem fizyki 
matematycznej na Uniwersytecie rzymskim i roz­
począł w tych dniach wykłady.

Bawi tutaj ks. biskup łucko - żytomierski 
Niedziałkowski.

— M ilion rubli, jako wotum . Ge­
nerał rossyjski Bogdanowicz, zwiedziwszy reli­
kwie św. Mikołaja we Włoszech, w Bari, jako 
wotum, przy zwłokach świętego, zamiast serca, 
pierścienia lub czegoś podobnego, ofiarował mi­
lion rubli gotówką. Relikwie w Bari odwiedza­
ją  rok rocznie liczni pielgrzymi rossyjsey.

— R ozbicie się okrętu. Ze Stavan- 
ger donoszą: Dnia 23 b. m, około godziny 11 
wieczorem rozbił się na tutejszym wybrzeżu du­
ży parowiec. Usiłowania ratunkowe uniemożli­
wił gwałtowny wicher. Pięć trupów woda wy­
rzuciła na brzeg. Kilka osób widziano zawie­
szonych jeszcze na masztach, zanim także poszło 
na dno.

Notatti I M i - a r t y s i y c z i
W ystaw a dzieł B u m e - Jonesa,

wielkiego prerafaelity angielskiego (w 90 wspa­
niałych fotograwurach wielkich rozmiarów), o- 
twartą zostanie w Salonie sztuk pięknych przy 
ul. Trzeciego Maja 1. .11 po zamknięciu obecnie 
otwartej wystawy prac amatorskich Tow. miło­
śników sztuki „Ziarno", które nieodwołalnie na­
stąpi w poniedziałek.

Z teatru. „Kościuszko pod Racławica­
mi", ów nieśmiertelny utwór Anczyca, przedsta­
wionym będzie w niedzielę wieczorem, a to ku 
uczczeniu rocznicy Listopadowej. W przedstawie­
niu tern biorą udział pierwszorzędne siły arty­

styczne naszej sceny, a w roli tytułowej wystąpi 
znakomity jej wykonawca p. Władysław Woleński.

„Aida", będzie — jak  już donosiliśmy — 
najbliższą nowością operową. Cała wystawa od­
znaczająca się niebywałą wspaniałością, sporzą­
dzoną jest według wzorów nowej wystawy „Aidy" 
w wiedeńskiej operze. Przed oczami widza prze­
suną się cudne krajobrazy z okolic nad Nilem, 
bogate wnętrza świątyń egipskich i pałaców kró­
lewskich, wywierających rzeczywiście silne w ra­
żenie.

Aidę śpiewać będzie po polsku panna 
Kurtz, doskonała wykonawczyni tej partyi, ob­
darzoną bardzo wdzięcznym dramatycznym sopra­
nem, który zjedna sobie niewątpliwie uznanie 
publiczności.

Zwiększony Corps de ballet odtańczy trzy 
stylowe tańce, ściśle według partytury, bez ża­
dnych skróceń.

Nowo obmyślane efekty świetlne, przyczy­
nią się również do uwydatnienia bogactwa i 
stylowo śei wystawy.

Pni Leblanc - Maeterlinck, nie przyjedzie 
do Lwowa. Występ jej trupy, zapowiedziany na 
9 grudnia b. rr został z powodu cięższej słabo­
ści pni Leblanc odłożony do lutego lnb marca.

R epertuar teatru m iejskiego  
w e Lw ow ie.

Dziś, w piątek po raz pierwszy (nowość) 
„Uczeń szatana", sztuka w 3 aktach a 5 odsłonach 
przez Bernarda Shawa, przekład z angielskiego 
przez B. ...k.

W sobotę, po raz pierwszy „Pan Choufleuri 
przyjmuje", operetka w 1 akcie Jak. Offenba­
cha. Nastąpi „Dirertissement" baletowe w 1 
akcie, układu St. Sachsa. Zakończy „Dziesięć cór 
na wydaniu, operetka w 1 akcie Fr. Souppego.

W niedzielę o godzinie 12 w południe na 
cele dobroczynne: „Poranek dramatyczno-muzy- 
kalny" z udziałem pierwszych sił artystycznych. 
Program w afiszach.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Madame Sherry", operetka w 3 aktach 
Hugona Feliksa.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem, ku uczczeniu rocznicy Listopadowej „Ko­
ściuszko pod Racławicami", obraz historyczny 
ze śpiewami w 5 aktach przez A. W. Lasotę.

Z „Filharmonii". Z powodu nagłej 
niedyspozyi panny Dietel, zapowiedziany na wczo­
raj koncert drezdeńskiego kwartetu śpiewackiego 
„a eapella", musiał być odwołany.

Następny odbędzie się.jntro, w sobotę. Bę­
dzie to ostatni koncert tego kwartetu.

Jedna ze śpiewaczek, Winkler, jest — jak 
już donieśliśmy — Polką, odśpiewa na koncercie 
w sobotę kilka pieśni kompozytorów polskich. Po­
czątek koncertu o godzinie pół do 8 wieczorem. 
Bilety zakupione na koncert czwartkowy, ważne 
są na sobotę.

Repertoar „Filharmonii" lw ow skiej.
W sobotę, dnia 28 b. m., wielki kon­

cert filharmoniczny, ze współudziałem słynnego 
kwaitetu drezdeńskiego „a eapella".

W niedzielę, dnia 29 b. m., koncert po­
pularny ku uczczeniu rocznicy z r. 1830/1.

We wtorek, dnia 1 grudnia, pierwszy wy­
stęp „cudownego dziecka" 15-letniej węgierskiej 
sławnej wiolinistki Stefi Geyer.

B,ada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia 26 lisiopada b. r.j.

Na początku wczorajszego posiedzenia, 
które prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  otwo­
rzy ł o godzinie 7 m. 30 wieczorem, r. Riedl 
postawił wniosek nagły , aby w sprawie za­
łożenia miejskiej Kasy oszczędności, udała 
się do JE . P. N am iestnika deputacya, złożo­
na z prezydyum Rady i członków komisyi 
wybranej dla tej sprawy, z- prośbą o rychłe 
jej załatwienie.

Po krótkiej na  ten tem at dyskusyi, p re­
zydent dr. M a ł a c h o w s k i  zapewnił, że w 
najbliższych dniach zwoła komisyę i przed­
stawi jej deeyzyę, czy ma się ona udać g re ­
mialnie do JE . P. Namiestnika.

R. R i e d l  dom agał się następnie, aby 
Rada odniosła się w drodze telegraficznej 
do posłów lwowskich, zasiadających w R a­
dzie p a ń s tw a ' i do P. M inistra dla Galicyi 
dr. P iętaka z prośbą, by energicznie przypo­
mnieli Rządowi przyrzeczoną subwencyę na 
cele asanacyjne m. Lwowa.

W  dyskusyi nad tą  sp raw ąr. Ś l i w i ń ­
s k i  żądał, by gm ina m. Lwowa dom agała 
się również od Rządu wynagrodzenia za u- 
żywanie przez Rząd ulic m iejskich, jako go­
ścińców rządowych.

Po w yjaśnieniach dr. M ałachowskiego 
i dr. M aryańskiego, że sprawy te były przed­
miotem uchw ał wiecu m iast i że wczoraj 
przedłożył je  wraz z innym i postulatam i p- 
dr. Głąbiński Prezydentowi Ministrów  dr. 
Koerberowi, uchwalono ostatecznie po kró­
tkiej dyskusyi, w której z a b i e r a l i  jeszcze głos 
radni pp. N eum ann, dr. Pisek i Czarnecki, 
wnioski pp. R iedla i Śliwińskiego z tem , że

w obu spraw ach prezydyum ma się odnieść 
telegraficznie do W iednia.

R. C z a r n e c k i  interpelow ał znów 
prezydenta  m iasta w jakiem  stadyum  znaj- 
duie się spawa dozorców domów o polepsze­
nie ich bytu.

W  odpowiedzi na tę interpelacyg za­
znaczył dr. M a ł a c h o w s k i ,  że spraw ą tą  
zajmuje się obecnie m agistrat i że niebawem 
przyjdzie ona pod obrady Rady miejskiej.

Z porządku dziennego radny  profesor 
D z i e ś l e w s k i  referow ał sprawę kolei Lwów- 
W innik i-P odhajce  i postaw ił wniosek, aby 
w obec zmienionej sytuacyi nie obstawać 
przy dworcu na Łyczakowie, ale naw et bez 
tego warunku przyrzec 300.000 koron, n a ­
tom iast nalegać na zbudowanie lin ii od Pod­
zamcza, okrążającej Żółkiewskie i Zam arsty- 
nów do Hołoska.

Po długiej, bo przeszło 3 godziny trw a­
jącej dyskusyi, uchwalono ostatecznie na 
wniosek radnego R i e d l a  zmianę brzmienia 
uchwały, powziętej na poprzedniem posiedze­
niu w ten  sposób, by żąuać dworca przy ro ­
gatce Łyczakowskiej lub ew entualnie w obrę­
bie linii akcyzowej na Pohulance.

W  końcu posiedzenia w ybrano jeszcze 
komisyę, złożoną z 7 członków do losowania 
posagów z fundacyi Blanka, które się odbę­
dzie dn ia  3 grudnia b. r.

Na tem o godzinie 10 m inut 15 wie­
czorem zam knął prezydent dr. M ałachowski 
posiedzenie.

GOSPODARSTWO I HANDEL
G. k. D yrekcya kolei pań stw o­

w ych  we Lwowie ogłasza: Z dniem  15 li­
stopada b. r. otw arto w obrębie c. k. Dy- 
rekeyi kolei państw ow ych we W iedniu na 
szlaku W iedeń kolej Franciszka Józefa i Eger 
pomiędzy stacyą E ggenburg  i przystankiem  
S tran ing  przy km. 75• 18 przystanek osobowy 
G rafenberg dla ruchu osobowego i ograni­
czonego pakunkowego. Bilety jazdy wydaje 
strażnik w przystanku. Ekspedycya pakunków 
odbywa się za opłatą należytośei w stacyi 
oddawczej.

W iedeń, 27 listopada. (K ursa  giełdy  
wiedeńskiej'). Losy: a) procentow e: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proc. 294- —, Austr, zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 288 —, Tow. żeglugi na 
D unaju 100 zł. m. k. 4-prc. 282-— , U regul. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-prc. 268-—, W ęg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 91’— , Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 3-proc. — ■—. 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 17-10, Zakł kred. dla h. i p. po 100 
zł. 471-— , Clary 40 zł. m. k. 172-—, Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 82- — , Losy m. K ra­
kowa 20 zł. 80-—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 72-— , Ofen 40 zł. 167 —, Palffy 40 zł. 
m. k. 163-— , Czerw, krzyża austr. tow. 12 zł. 
53 25, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 26-65, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 66-50, 
Salm a 40 zł. m. k. 232-— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 79-—, Pożyczka S t Genis 
60 zł. m. k. 250-—, Tureckie oblig. prem . 
kolej, po 400 fr. 1442-5, Losy kom unalne m ia­
sta W iednia z 1874 r. 504-— .

Giełda tow arowa. Cukier surowy loco 
Aussig 19'20 do 19 30, loco Ołomuniec 18- — 
do 1810 , loco Berno-W iedeń 17-00 do 18-—, 
na grudzień loco A ussig 19*25 do 19-35. Cu­
kier w kostkach: prim a  65 3 0  do 65-30, se- 
m n d a  64-80 do 64 80. Spirytus kontyngen­
to w an y : loco W iedeń 42 40 do 42 80. N afta 
kaukazka: transita  T ryest 8-25 do 8 '75, ga­
licyjska przeźroczysta 38-60 do 89'20. (Ceny 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lw ów, 27 listopada. W alu ta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-80 do 8-10, pszenica na te rm ina7 ‘60 do 7-75, 
żyto gotowe 6-40 do 6 -60, żyto n a  term ina 
6 40 do 6 ’60, owies obroczny gotowy 5'40 
do 5 80, owies obroczny n a  term ina 5-25 
do 5-50, jęczm ień pastewny 4-75 do 5'10, 
jęczm ień brow arniczy 5'25 do 5-50, rzepak 
9 25 do 9 ’50, lnianka — do — •—, groch 
pastew ny 6 '— do 6'25, groeh do gotowania 
7-50 do 8 25, wyka 5 '— do 5-30, nasienie 
lniane —■— do — ' — , nasienie konopne 
—■■— do — i M b —‘—  do — , bobik
5 - _  do 5 2 5 , h reczk a— •— do — , kuku- 
rudza now a 6-10 do 6-30, kukurudza stara
6-25 do 6-50, chmiel za 56 kilo 180 '— do 
200 — , koniczyna czerwona 55-— do 60-—, 
koniczyna biała 45 '—  do 47-— , koniczy­
na  szwedzka 45-—  do 60-— tym otka 23-— 
do 25 - .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy p a n -  
l m  Tarnopol 18-50 do 18-85 za 50 litr. p a -  
ritas  Tarnopol na  term in —•— do —•—, wy- 
ranty —•— do — -—, ekskontyngentow y ’ 
19 75 do 2 1 - - .



OSTATNIA POCZTA
Na j j .  P a n  udzielił Najw. postanowie­

niem z d. 13 listopada b. r. sankcyi, uchw a­
lonej przez Sejm galicyjski ustawie, tyczącej 
się zmiany okręgu reprezen tac ji powiatowej 
w W adowicach.

N a j j .  P a n  przyjął przedwczoraj rano 
szefa generalnego sztabu bar. Becka na oso- 
bnem  posłuchaniu.

Pobyt N a j j .  P a n a  w Bisenerz, gdzie 
odbywa się polowanie dworskie na gemzy, 
ma potrw ać ośm dni, poczem Najj. P an  po­
wróci do W iednia.

Prof. M aurycy S c h m i d t ,  który ope­
row ał cesarza W ilhelm a, otrzym ał, jak  dono­
szą z Berlina, godność rzeczywistego tajnego 
radcy z ty tu łem  ekscelencyi.

Z Berlina nadchodzi wiadomość, że po­
dróż cesarza W ilhelm a na Południe w ce­
lach kuracyjnych  została odłożoną lub też 
nie odbędzie się wcale. Cesarz ani nie m y­
śli o podróży. Ma dobry hum or i jest zre­
sztą zdrów. Przy zaprzysiężeniu rekrutów nie 
był obecny, bo nie wolno mu jeszcze mówić. 
E ana goi się zupełnie norm alnie.

M orninng Post tw ierdzi na podstawie 
rzekomo najlepszych inform acyj, że Kossya 
zdaje sobie sprawę z niepodobieństwa s t a- 
ł e j okupacyi wojskowej w M andżuryi. Upa­
dek p. W ittego m iały w łaśnie spowodować 
olbrzymie w ydatki poczynione we W ładywo- 
stoku i w Dalny. Rossya i Japonia zgodzą 
się na tymczasowe porozumienie, w którem  
Rossya lzna przewagę interesów japońskich 
w Korei. Kwestya mandżurska ma na razie 
zostać w zawieszeniu.

Pism a angielskie ogłaszają sprawozda­
nie misyonarza, który objeżdżał Chtny Połu­
dniowe wzdłuż Rzeki Zachodniej. Podaje on 
rozpaczliwe szczegóły o stanie tej części Chin. 
P ro w in c ja  K w eiting je s t skutkiem  głodu i 
klęsk elem entarnych doprowadzona do tej 
ostateczności, że ludzie żywią się tam  po­
wszechnie zwłokami ludzkiemi. H andel żo­
nam i i dziećmi kwitnie. W e wszystkich mia­
stach m isyonarz napotkał walające s>ę na 
ulicach gromadnie trupy ludzkie. R ychłe za­
radzenie temu okropnem u stanowi, kończy 
misyonarz, je s t rzeczą nieodzowną.

Londyńska ofieyalna prasa występuje 
jednom yślnie z żądaniem , aby gabinet Bal- 
foura oddziałał na Japonię  uśmierzająco i 
starał się ją  skłonić do pokojowego załatwie­
n ia  zatargu z Rossyą. D a ily  Express utrzy­
muje nawet, że gabinet angielski już od- 
daw na działa w Ruchu pojednawczym.

Do udziału w kongresie pocztowym 
(w  kw ietniu 1904) zgłosiły swój u d z ia ł: 
Chiny, A fganistan, A bisynia i M arokko, nie 
należące dotychczas do związku pocztowego. 
Na kongresie m ają być rozważone rozmaite 
zmiany w urządzeniach pocztowych. Między 
innem i kw estya wprowadzenia .m iędzynaro­
dowych, wszechświatowych, jednostajnych 
m arek pocztowych. Główną przeszkodą do 
wprowadzenia tego typu m arek dotąd była 
różnica w kursie pieniędzy. W celu w yja­
śnienia doniosłości tego rodzaju przeszkody 
będzie zwołana specyalna kom isja.

W senacie w aszyngtońskim  wnm sł New- 
land  rezolueyę, wzywającą Kubę, aby przy­
łączyła się do Stanów Zjednuczonych, jako 
stan  osobny. W yspa Puerto Rico byłaby w 
takim  razie przyłączona do Kuby. Rezolucya 
wyraźnie jednak orzeka, że rząd U nii nie za­
myśla użyć przym usu w tym  kierunku.

Z Pekinu nadchodzi wiadomość, że ros- 
syjskie wojska przybywają m asam i do dol­
nej M andżuryi. Położenie zdaje się być oar- 
dzo krytycznem .

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państw a.

W iedeń, 27 listopada. Na początku 
dzisiejszego posiedzenia Izby posłów oświad­
czył prezydant Y etter, że otrzym ał urzędo­
wą wiadomość, iż posłowie F ressl, Klofacz i 
Sehnal po zam kn ciu wczorajszego posie­

dzenia czynnie znieważyli dziennikarza Leo­
polda M andla w kuloarach. Postępek ten 
sam się osądza. Mimo to prezydent uważa 
za swój obowiązek z tego m iejsca wyrazić 
owym posłom naganę i wypowiedzieć ubole­
wanie, iż ci panowie wykroczyli po za g ra­
nice dobrych obyczajów i dopuścili się ta ­
kiego ubolewania godnego wybryku.

Radykali czescy Klofacz i Ohoc, prze­
ryw ają prezydentowi, w ołając: To nie jest 
dziennikarz, to szpicel rządowy! i t. p. Pan, 
panie prezydencie, nie jesteś dobrze poinfor­
mowany!

P. Klofacz w zapytaniu do prezydenta pro­
testuje przeciw udzieleniu nagany i żąda w y­
brania komisyi, któraby prezydentowi udzie­
liła  nagany. Opowiada, że sam jest dzienni­
karzem, że M andel wyzwał gc za pośredni­
ctwem dwóch dziennikarzy, którzy się przed­
stawili jako oficerowie rezerwowi. Czemu ci 
panowie nie przyszli jako pryw atni ludzie ? 
Mówca dla takich karykatur oficerskich nie 
ma szacunku. Prosi prezydenta, aby tych 
dwóch panów w uniformie, w ydalił z g m a ­
chu parlam entu.

Prezydent T e tte r przywołuje Klofacza 
do porządku za wyrażenie skierowane prze­
ciw oficerom i oświadcza, że żądaniu Klofa­
cza o wybór komisyi dla nagany  przeciw 
sobie nie może uczynić zadość. Sądzi, że Izba 
podziela zapatryw ania prezydenta. (Oklaski).

Referent Ploj zawiadamia, że komisya 
dla nagany uchwaliła jednogłośnie udzielić 
nagany Steinowi za okrzyk, zarzucający Frcss- 
lowi kradzież zegarka w kouaku belgradzkim . 
Przesłuchano dwóch dziennikarzy jako świad­
ków i okazało się, że Steinowi tego nik t nie 
powiedział. Jeden  z dziennikarzy opowiadał 
tylko, że z obecnych w konaku każdy za­
brał sobie pamiątkę, a ponieważ F ressl tam 
również był, Stein ukuł z tego posądzenie, 
że F ressl uJrradł zegarek.

Po krótkiej dyskusyi, w której Stein 
protestow ał przeciw uchwale komisyi, a F ressl 
zarzucił Steinowi nierzetelne postępowanie 
przy pobieraniu dyet poselskich, uchwaliła 
Izba stosownie do wniosku komisyi udzielić 
Steinowi nagany.

Z porządku dziennego zabrał głos bar. 
M o r s e y ,  w dalszej dyskusyi nad dsklsra- 
cyą P. Prezydent M inistrów dr. Koerbera.j

Kraków, 27 listopada. (Tel. pryw ). P. N a­
miestnik h r. Potocki powrócił wczoraj wieczo­
rem  z Krzeszowic. K onferencja w sprawie klinik 
uniw ersyteckich w Krakowie odbyła się 
dziś, w piątek.

Kraków, 27 listopada. (Tel. p r .)  N a­
miestnik h r. Potocki wziął udział w konfe- 
rencyi w sprawie klinik uniw ersyteckich, 
dziś rano po godzinie 10 w gm achu staro­
stwa. W  konferencyi uczestniczyli: delegat 
Fedorowicz, delegat W ydziału kraj. Onyszkie­
wicz, rektor U niw ersytetu  Krzymuski, dy­
rektorowie klinik Korczyński, Jordan, W i- 
cherkiewicz i Kader, oraz dyrektor szpitala 
Ponikło.

Kraków, 27 listopada. (Tel. pryw .). 
Prezydent m iasta rozesłał do radnych  m iej­
skich okólnik, w którym  zawiadamia ich, iż 
wybór drugiego w iceprezydenta miasta, w 
miejsce dr. Staniszewskiego, który ustąpił, 
odbędzie się we czwartek, dnia 8 grudn ia  o 
godzinie 5 po południu.

Eisenerz, 27 listopada. O godzinie pół 
do 7 wieczorem przybył tu  Najj. Pan.

Praga, 27 listopada. Przez cały dzień 
wczoiaj trw ało odczytywanie aktu oskarże­
nia w spraw ie defraudacji w Kasie zaliczko­
wej im. św. W acława. Odczytywanie aktu 
oskarżenia zakończy się dzisiaj, a po południu 
przystąpi trybunał do przesłuchiw ania oskar­
żonych.

Budapeszt, 27 listopada. W edług B u -  
dapester Correspondenz rząd wspólny w tym  ro­
ku ograniczy się tylkodo zażądania^ uchwalenia 
w delegaeyach 3 m iesięcznego prowizoryum 
budżetowego.

Warszawa, 27 listopada. (Tel. pryw .)  
Dzienniki d noszą, że powódź w Petersbur­
gu zalała 6000 piwnic; na  Newie pełno roz­
bitych łódek. W oda zalała około 300 trans- 
forma arów Tow. dla oświetlenia elektryczne­
go „H elios11, oraz uszkodziła rury  gazowe, 
w_ skutek czego wiele gmachów i kilka dziel­
nic było pogrążonych w ciemności. Sklepy 
pozamykano. Giełda była nieczynną. L isty 
doręczone w zalanych dzielnicach dopiero na 
drugi dzień po południu. 30.000 ludzi ma być 
bez dachu.

Monachium, 27 listopada. M onachij­
ska , Secesja" na wczorajszem walnem zgro­
madzeniu w ybrała ponownie wydział, który 
z powodu' dyskusyi na ostatniem  walnem 
zgromadzeniu złożył był swe mandaty. P ierw ­
szym prezydentem  „Śecesyi" w ybrany pan 
Uhde, drugim  p. H aberm ann.

Berlin, 27 listopada. K reutz. Z tg. do­
nosi, że cesarz W ilhelm  powierzył czuwanie 
nad zastosowaniem masażu k rtan i i ćwiczeń 
głosowych drowi Gustawowi Spiessowi z

z Frankfurtu, znanemu ze swoich prac w 
tej dziedzinie.

Berlin, 27 listopada. Kadet Hiissener, 
który na ulicy w E ssen zabił żołnierza za to, 
iż mu się nie ukłonił, został usunięty z armii.

Petersburg, 27 listopada. Car ofiaro­
wał na dotkniętych onegdajszą powodzią
10.000 rubli.

Rzym, 27 listopada. A ustro-węgierski 
ambasador przy K w irynale br. Pasetti przed­
staw ił m inistrom  Tittoniem u, Luzzatiemu i 
Ravie, delegatów austro-węgierskich, przyby­
łych do Rzymu w celu przeprowadzenia io - 
kowań w sprawie tymczasowego trak tatu  
handlow ego z W łochami.

Rzym, 27 listopada. Przybyli tu  de- 
legi austryaccy i węgierscy celem rozpoczę­
cia rokowań co do zawarcia prowizorycznego 
trak tatu  handlowego z W łocham i.

Rzym, 27 listopada. Tribw.ia zaprze­
cza wiadomości o zamachu we F rancy i na 
pociąg dworski, wiozący królestwa W łoskich.

Genua, 27 listopada. Uwięziono tu 
dwóch anarchistów  Stojanowa' i Krakowa, 
którzy wydawali tu dziennik Narodowolec a 
dla zm ylenia policyi umieszczali dopisek, d ru ­
kowane w Londynie. Obaj prawdopodobnie 
będą wydaleni.

Sofia, 27 listopada. Wczoraj o godzi­
nie 1 m. 15 w nocy dało się tu uczuć silne 
trzęsienie ziemi wraz z podziemnym hukiem . 
W  klasztorze Rilo popękały m ury w wielu 
m iejscach. Trzęsienie ziemi powtórzyło się 
35 razy.

Sofia, 27 listopada. Wczoraj po połu­
dniu sobranie rozpoczęło dyskusyę ogólną 
nad odpowiedzią na mowę tionową.

Paryż, 27 listopada. Bawiący tu  an g ie l­
scy parlam entarzyści byli wczoraj po południu 
u prezydenta Loubeta Loubet wygłosił mowę, 
w której podniósł ideę pokoju światowego.

Paryż, 27 listopada. Syndykaty giełdy 
robotniczej uchw aliły wczoraj usunąć dobro­
wolnie z budynku giełdy czerwone chorą­
gwie, wywieszone z powodu śmierci pewnego 
kelnera, który zm arł z ran, otrzym anych 
podczas znanych zajść z policyą.

Londyn, 27 listopada. Times donosi 
z Hong-Kong, że tamtejsze sfery są za jak  
najprędszem  wybudowaniem koiei z Hong- 
Kong do Kantonu, by osłabić tem wpływ 
Rosyi w południowych Chinach.

N ow y Jork, 27 listopada. Telegram 
z Panam y donosi, że wczoraj zebrała się 
ju n ta  i uchw aliła jednogłośnie notyfikować 
trak ta t o budowie kanału panamskiego, skoro 
tylko będzie przedłożony.

E cho procesu  hr. Kwileckich.

Berlin, 27 listopada. Berliner Tage- 
blatt donosi, że obrońca h r. Kwileckiej rad ­
ca sprawiedliwości W ronker otrzym ał od hr. 
Hektora Kwileckiego w przeddzień wyroku 
list, w którym  hr. H ektor Kwilecki oświad­
cza, iż z toku rozprawy przekonał się, że 
fałszywie obw inił h r. Kwilecką o podsunię­
cie dziecka i w yraża nadzieję, że oskarżeni 
przebaczą mu ten  krok.

Choroba carowej Aleksandry.

Petersburg, 27 listopada. Wczo­
rajszy biu letyn o stanie zdrowia caro­
wej donosi, że onegdaj wieczorem tem pera­
tura wynosiła 37 2 puls 64, wczoraj rano 
tem peratura 37°. Carowa spała całą noc do­
brze. Od wczoraj zbiera się w uchu wiem 
m ateryi. Ogólny stan  zadowalający.

D em onstracye irredentystyczne.

Rzym, 27 listopada. Wczoraj po połu­
dniu studenci U niw ersytetu z okazyi s jraw y  
insbruckiej urządzili na U niw ersytecie hała­
śliwą dem onstracyę. Zamierzonemu pochodo­
wi przez miasto przeszkodziła polieya.

Rzym, 27 listopada. Z powodu wczo­
rajszych demonstracyj studentów  U niw ersy- 
Łel zamknięto.

Przyjęcie noty  austro-rossyjsk iej 
przez sułtana.

Konstantynopol, 27 listopada. Od­
powiedź Porty na notę austro-rossyjską pod­
nosi, że P o rta  życzenia tych mocarstw, w y­
rażone w nocie, zbadała bardzo szczegółowo 
i przyjmuje do wiadomości zapewnienia, od­
noszące się do zupełnego utrzym ania praw 
zwierzchniczych Turcyi i utrzym ania status 
quo na Bałkanie, jakoteź oświadczenie, w któ­
rem określony jest prowizoryczny i p rze j­
ściowy charak ter reform. Dziewięć punktów 
noty P o rta  przyjm uje, a zastrzega sobie roz­
poczęcie rokowań co do szczegółów przepro­
wadzenia żądanych reform.

Zbliżenie Anglii i Francyi.

Paryż, 27 listopada. Przyjechało tu 
176 członków angielskiego parlam entu i 80 
pań w odwiedziny do francuskich posłów, 
którzy ich m edawno odwiedzili w Londynie. 
Z granicy wysłali A nglicy telegram  do pre­
zydenta Loubeta z wyrazam i radości z po­
wodu serdecznych stosunków między obu 
krajami.

Zatarg rossyjsko-japoński.

Londyn, 27 listopada. Tim es donosi 
z Pekinu, że stan  wojsk rossyjskich w Azyi 
nie jest tak silny, jak  to ze strony Rossyj 
zapewniano i tylko Japonia jest poinform o­
w aną o rzeczywistej sile zbrojnej Rossyi w 
Chinach. I  tak ostatnim i czasy nam iestnik 
dalekiego W schodu Aleksiejew po rewii woj­
skowej w Port A rthurze ogłosił, że rozporzą­
dza 100.000 żołnierzy, gdy zaś zaczęto po­
wątpiewać o tem, oświadczył, iż ma tylko 
76.000. Obecnie pokazuje się, że Aleksiejew 
ma tylko 21.000 żołnierzy do dyspozycji. 
Kilka tysięcy wojska rossyjskiego jest teraz 
w drodze do P o rt A rthur.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 27 listopada 1903. Giełda 

porann-. (Vorbdrse). Godzina 10 minut 30. 
M arki 117-21, R enta majowa 100 50, W ęgier­
ska renta koronowa 98-40, Akeye austryac. 
Zakładu kredytowego 68P 50 , Akeye węgier- 
Zakładu kredytowego 7 5 3 '—, Akeye Anglo- 
banku 281-—, Akeye U nionbanku 535-—, 
Akeye Bankvereinu 507'50, Akeye Lander- 
banku 437-—, Akeye Kolei państwowych 
661-25, Lombardy 90-25, Akeye Kolei Elbe- 
thal 422-— , Akeye F ab ryk i broni — , 
Akeye tytoniowe — •— , Akeye A lpiny 405-50,

U sposobienie: silne.

W iedeń, 27 listopada, 1903. Giełda 
południowa (Mittagsbbrse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117T1, R enta majowa 100-50, W ęgier­
ska renta koronowa 98"40, Akeye austr. Za­
kładu kredytowego 680'25, Akeye węg. Za­
kładu kredytowego 753' — , Akeye Anglo- 
banku 282-— , Akeye Unionbanku 536-—, 
Akeye Bankvereinu 507-50, Akeye Lander- 
banku 434-— , Akeye Kolei państw . 671’—, 
Lom bardy 90- — , Akeye kolei E lbethal 421-—, 
Akeye Fabryki broni 376-—, Akeye tytoiyo- 
we — ■ —, Akeye A lpiny 403-50, Akeye Ri- 
ma M uranyi 4S4-—, Akeye Praskiego To­
warzystwa żel. 1900’— , Losy tureckie 143-50, 
Ruble 252 75, 20- F ran k i — •— , Tramway

U sposobiene : słabe.

Wiedeń, 27 listopada 1903. Zamknię­
cie giełdy (BcMttsswurse). Godz. 2 m m . 30. 
Akeye austryackiego Zakładu kredyt. 680 50, 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 754-25, 
Akeye A aglobanku 281' —, Akeye Unionban­
ku 535 75, Akeye L anderbanku 435-—, Akeye 
B ankoereinu 5 H - _ ) A k c .3 o ie n c re d it 947-—, 
Akeye galic. B anka hipotecznego 536 —, 
Akeye kolei państwowych 673-— , Akeye ko­
lei Południow ej 89 50, A keye Tramway A )  
—‘— , Akeye Tram way B )  — , Akeye 
kolei E lbe tha l 422 75, Akeye kolei Półno­
cnej 5510-— , Akeye kolei czerniowieckiej 
578 50, Akeye A lpiny 400-—, Akeye Rim a 
M uranyi 481-25 ? Akcycj p rasbego  T ow w iy- 
stw a żel. 1900-— , Akeye F abryki broni 
3 7 4 '— , Akeye Tureckie tytoniowe 350 —. 
A kcyi Galieyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1175- — , 5 prc. obligacyi komu­
na lnych  Banku krajowego —"— , Obli- 
gacye w ęgierskiej indem nizacyi 97-95, Ren­
ta  maiowa 100'50, A ustry“cka Renta koro­
now a 100-45, W ęgierska Renta koron. 98 35, 
56 1. L isty  Tow. kredytowego ziem. 98-55. 
4 pre. L isty  Banku krajowego 98"75, 4 i pół 
p rc. L isty  Banku krajowego 102 30, 5 pre. 
kom unalne obiig Banku kraj. 103-75, 4 proc. 
L isty  Banku hipotecznego 98-65, 4 i pół pre. 
L isty  Banku hipotecznego 101-85, 5 proeen. 
L isty  Banku hipotecznego 112 —, Gal. 4-prc. 
Obligacye propinacyjne 99-87, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 99-b i , 4-prc. po­
życzka m iasta Lwowa 96-55, Losy tureckie 
144-25, M arki 117-18, Ruble 252 — .

Odpowiedzialny redak to r: 

Adam Kreohowleokl.
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Nadesłane.

K to  chce w idzieć szczęśliw e i  zadow olone 
dziec i, ten niech im podaruje' na gwiazdkę praw ­
dziwą kotwiczną skrzynkę budowlaną, gdyż żadną 
inną zabawką nie zajmują się dzieci tak chętnie 
i tak  wytrwale, jak  właśnie tą  sławną zabawką bu­
dowlaną, która nawet i osobom dorosłym dostarcza 
dużo zajmującej rozrywki. Kotwiczne skrzynki bu­
dowlane są nietylko najlepszą ale i najtańszą za­
bawką, gdyż mogą być systematycznie dopełniane, 
a przez to coraz eenniej ukształtowane Kadzimy 
usilnie wszystkim rodzicom, aby zażądali od F. Ad. 
Richter & Cie., kr 1. nadw. i szambelańskich do­
stawców, Wiedeń, I. Operngasse 16, ilustrowanego 
cennika skrzynek budowlanych i przy kupnie uwa­
żali na sławną markę kotwicę, ponieważ tylko ko­
twicą opatrzone skrzynki są prawdziwe.

M m
u i  J  ii.*- i,-,--n

V
A ij i' i

YLE Q Z ’ClBLADAGZKA 
Z D E N E R W O W A N IE  
T R U D N Y  PO W R O T

D O  Z D R A W I A  „ .
po wszystkich chorobach . I11

E L IK IR U  S w .W IN O E N T E G O a  PAULO
J e d y n y  ś r o d e k  u p o w a ż n i o n y  s p c e i ó d n ie  

O bjaśnienia u SIÓSTR MIŁOSIERDZIA, 10: j , r u a i i i ! ib ( ! i ; i .v » - Daryżii 
Skład głów ny środków  Sw.W in cen tego a Paulo i .passnge Sasihii&rjbirir. 
r v w  Prospekta bezpłatnie w aptece Pana Guinet, Paryż ~

We Lwowie w aptekach P P .: Mikolaseha i Wewiór- 
skiego. W Krakowie w aptekach P P .: W iszniew­

skiego i Eedyka.

s e rc  l i to ś c i  w y
Polecam y sierotę uczennicę 5 klasy Zosię 
Różycką,, 18 la t mającą, która po przebycia 
ciężkiej słabości uległa skrzywieniu stosu

pacierzowego i popadła w chorobę św. W ita. 
M atka jej utrzym ująca się jedynie z posług, 
będąc przy tein chorowitą, nie posiada ża­
dnych środków na  możliwe dalsze leczenie 
a zwłaszcza kupienie Zosi sznurówki gipso­
wej celem ratow ania jej, prosi o datek choć 
skromny, by mogła choć w części pokryć 
wydatki leczenia. W szelkie datki przyjm uje 

A d m in istrac ja .

Ogrom na nędse i!
Sercom ofiarnej publiczności polecamy n a j­
goręcej Józefę Sikoslńską, dotkniętą nieule­
czalną w adą serca, sparaliżowaną, chorą na 
oczy, pozbawioną wszelkich śrcdków do życia. 
Zwracamy się z prośbą o nadesłanie łaska­
wych datków do A d m in is trac ji naszego pisma.

Wystawy i Mnzea.
M ie jsk a  W y s ta w a  o k azó w  przemysłu 

krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). W stęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

N ie u s ta ją c a  W y s ta w a  zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro,

je s t otwarta codziennie od godz. 10-tej p-zed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 80 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny.

Z a k ła d  n a ro d o w y  im . O sso lińsk ich . 
Biblioteka otw arta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet m o­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz, 
8-ciej do 5-tej po południu.

M uzeum  im . L u b o m irsk ic h . W  dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-eiej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej.

8 » *y jee!aaćl «£• i ,w » w a .
Dnia 27. listopada 1303 

HOTEL GEORGIE.
PP. J. br. Romaszkan z Horodenki, W. Bo­

gdanowicz z Hajworonki, A. Pogłodowski z Sano­
ka, P . Humanowski z Podola ross.

IIOTEL EUROPEJSKI.
P P . 0. Saia z Wysocka, Z. W olfarth z Dem- 

W. Ossoliński z Horpiny, F , Malinowski żni 
Abazii

HOTEL YICTORYA.
P. M. Małobęeki z H uty Suchodolskiej.

P fe ą żąciają

103.50

99.' 10 1 0 f / -
99.45 100.40

96.10 97. -

91.’- 94.—

listy dłużne

99A0 100 A0
mi  - 299. -

104.75 105.75
98.25 99.35

111,50 113 50
101.25 103 25

98.15 99.15
98. - 09 -
99.25 —. —
98.50 —.—

T>» 10 103 -

103.50 103.50

101.90 103.90
98.85 99.85

100.~5 101.75
100.75 101 75

szeństwa

10) 85 110.85
116.50 J 17.50
101.29 102.20
10135 103.35
101.60 102,55
10 i.6a 102.60

93.25 94.25

99.60 109.55

no! — 110.50
109.50 —. -
99.6) 100.50

1 0 .- 2 0 . -
4 7 3 .- 483 -
A72 — 

82 -
J.9U.—r 

87 —
80 - *3 -
71 - ■ 5.50

163'-.- 173 -

C E s r s r i M

lw ow skiej Izby handlowej i przem ysłowo!
Lwów, dnia 27. listopada 1903. płacą |żądają

walutą koron.
I .  A keye za  sz tnkę . K. b. K. h.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 530 — 54u —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 ke .) . . . . ------- 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likwidacyl . . . . . — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................................... — — -------
Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 576 — 586 -
Garbami w Rzeszowie po 200 zł.

w. a i00 k o r . ) .......................... __ — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem uipinskiego po Ć00 kor. . 320 - 350 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- °

eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) *» 400 — 420 -
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor, ®
Banku h. g. 5 % w. a. wyl. z 10 % 111 50 ___

n » » 4‘/l % n l0S W 50 1. ^ 101 20 101 90
n n n 4 % „601.po200k. ® 98 - — _
„ kraj. 41/ , #  „ los w 51 1. ** 101 80 102 50
„ „ 4 %  „ loi w 57 1. 98 85 99 5-‘

Tow. kred. gal. ziem. 4 #  (pierw­
sza e m i s y a ) ................................B

Tow. kred. galie. ziemsk. H
98 70 —  -

los. w 411/, l a t ...........................° 98 70 — —
4% los. w 56 l a t ..................... a< 98 40 99 10

I I I .  O bligi za 100 kor. B
Gal. funduszu propin. 4 $  w. a. 99 70 100 40
Bukuw funduszu propin. 5 % w. a. 103 - _ „
Komunalne Bankr k- 5% (2 em.) e 101 70 —

n n n 41/,? t(3em .) ^ 101 60 102 3*
n n n 4 % (4 em.) 98 75 99 45

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 75 99 45
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 — _ — —

„ ,  4 4  po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 55 100 25

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 96 30 97 -
„ „ 4*/,% „ 200 •„ 101 50 ------

IY . L osy.
J5S. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 77 — 84 -

Y. M onety.
Dukat c e s a r s k i................................ 11 28 11 45
20 f r a n k ć w k a ..................... ..... . 19 — 19 20
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 - 354 -
100 rubli rosyjskich papierowych 252 70 355 -
100 marek niemieckich . . '  . 117 - 117 60

& i u r j  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 26. listopada 1903,

A . Ogćb?y państw e. płacą żadaj s-
Jednolity d łsg państwa w banknot

SWi-lilttonad 100.50 100 70
stysrsń -tlpiao 100 35 100 55

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ..........................................100.75
kw iecień -pażdziern ik ..................... < 00.75

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 8'2 pr. 169.—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 156.25

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 185(45
., 1864 po 100 zł. 2 6 7 .-
„ 1864 po £0 zł. . . . . 269.—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 237. —

B . B ła g  państw *  (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . . . . . . . 120.55 

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100.45

C . O b lig a c y e  K o le jo w e .

Kol. Areyks. A lbreehta za 100 zł. 4 pr. 100, —
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 nr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s/«

pr. (ostemp. akeye) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

&. ól/4 p r.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

100.95
100.95 
173.— 
157. 
187.75 
271. 
273. -  
298.50

120.75

100.65

(ostemp. akeye) 5 pr.
Kul. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 itor. 4 pr.

Obligacje pierwszeństwa

118.75 

5 1 0 .-  

129.25 

100.20 

100.10 

(kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114.90

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  134.50
Kol. Czeskiej zaeb. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r........................ 100.35
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr. .......................... ..... . 100.30
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 »or.

4 pr........................................................ 99.75
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł? 4 pr..............................................100.—
Kol. lwows .o-ezem-jasskiej z r. 1894

„a 200 kor. 4 p r......................100 10
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkaiumer- 

gat) za 400 marek 4 pr. . . .

101.-

119.50 

514. -  

130.25 

101.20 

101.—

115 50
135.50

101.35

101.30

100.75

101. —

101 -

. . 119.50 —.

B . B la g  państw u  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —. -

„ „ „ w wal. kor. za 20C
kor. 4 pr..............................   98.33
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 164.—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 210.—
„ „ » ’1 50 zł. {100 kor.) 207. -•

Obligacje ir.&eaeKlzaeyj tis?,
Kroaeyi i Sławonii ......................  97 50
Węgier za 100 rt, 4 A  , 97 95

? . Tob® nuMSesae pażycrM-
Losy regal Dunaju i  r. 1870 sa 100 

rf. 5 i>r- . . . . . . . .  283.— 8? 5 50
Poż. reguł. D łiŁjjffl r. 1878 !.« “i pv\ '6 75 •ifi8.—
Poż łrsń !..w-'<•«

200 4 99-50 100.50

98.55 
166.: 0 
212 . —  

210.50

98 50 
98 95

Bukowińskie ot>i. propinaeyjne los za
100 zł. 5 p r....................................

Gai. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. p rop .,, 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r, 1896 za
100 zł. 4 pr.  ..........................• ■

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.  ................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prom. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom..).
Anglo Austr. banku los w 30 ! 4 ‘/, pr. 
iu s tr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ _ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ n „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem, los 5 ur.
» |os 4 pr-

G al ake. b. hip. 10 pr. prom. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 1/, pr. .
„ „ „ „ I  60 i. za 200 kor.
4 pr................................................... . .

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ ^ pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
\„ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicy; L-łd.om 
41/, pr. 5 F /, lat iwrotne . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-
sya 5 pr..................................  . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 2SJ0 kor. 4 pr.  

Banku kr. losy 57!/a 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, la t los. 4 pr. 

,, „ 50 lat los 4 pr.

za 109 zł, noui.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 

200 zł. 6 pr.........................................
Tow. żegl. par. po Dan. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ćes. Ford. ern. z r. 18»6 4 pr.

n „ r, n n n lo87 4 pr.
„ a * * - 1888 4 pr.
„ „ » * 1891 4 1 .̂

Kolej Lwów-Czerń.-Jassy z r. 1884 za 
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300 
zł. 4 pr. . . . . . . . . .

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1879 za 100 zł. 5 pr

jj „ „  ̂ 1878 za 300 zł. 5 pr.
B „ ,  „ 1887 za 300 zł. 4 pr.

3. Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (BaailhSa) 5 zł. . .
Zakład kred. dla haad, i przem. .100 zł.
Cl ary 49 zł. mk
Pożyczka miasta iasbruku 30 zł.
Losy a»5Ć; K r « «  20 fi.

40

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Lo3y fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 0 .  mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

* „ Tryestu 109 zł. mk. 4Va pr.
., r Tryestu 59 b .  4 pr.

płacą 
53.25 
26.65 
66 5 ) 

334. -  
79.— 

2 5 0 .-

54.25 
27.65 
6 3 . -  

344. -  
8 2 -  

289.-

2 0 0 .-  350. -

K . A keye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Auskr. 740 kor. . . . 21159
Peszt, banku handi. 500 p .  . . . 2777.—
Zakł. kred. dla handlu i  przem. . . — .—
Weg. banku kredyt. 200 zł. . . .  747.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 537.— 
Galie, banku hipot. 200 zł. . . .  . 536. — 

„ „ dla handl. i przetn. 200 zł. 240 —
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 433 65 

„ Austro-węg. 1400 k . . . . . 16l9.— 
„ Związk. (Unionbank) 209 a. . 534. — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244.50 
Ziraosteaska banka i00 zł.......................251.50

282 50 
>781. -

748 — 
529 -
538 -  
260, -  
m  3.65 

1629 -  
556 — 
345 50 
2 5 3 .-

L . A keye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. a ko. pierw. 200 zł. . 430.— 445 — 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394.— 403.—
Kolei półn. ces. Perl. 1000 zł. mk. 5460 — 5475.— 
Kołom, ko', lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— — .—
Kol. Lwów-3e.łzec óakc. pierw.) 200 zł. —. — — -

„ Lwów-Czem.-Jsssy 300 zł. . . -577.50 579 50 
,  wscbod.-gaiic.-iokafa Ź00 zł. . 392 — 400. —
„ piństwowyob. 200 zł.......................—.—
„ południowej 200 zł.........................  —.. -  — -
„ węg. galie. I. 300 zł. . . .  . 490.50 401 25 

Austr. Iow . żegl. na  Dunaju 590.d ’ mk. 863.— ?67 -
M, Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow kopalń węgla w Rriii 100 zł . 690.— 700 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1134.— U 94 — 
Au3tr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 403,25 40125 
Pragstiego tow. Żelazn, przein. 200 zł. 1855.— 1867. —
Schodni.cy 500 kor. ~ .....................  865.— 875.—
fursek. ™.rz. tytoniów. 500 franków —.— ------
TdfaiL tow. kop. w ęda 70 z ł . .  . . 390.— .394 ~

Berbn za 100 marek 5 p 
Londyn za 10 funt. szt. 1 
Paryż za 100 franków . 
Petersburg za 100 rubli 
Niemieckie banki 
Włoskie banki . . . .  
Francuskie banki . . 
Szwajcarskie banki . .

3 .  W S K . S L  a .
117.15
239.45 

95.07V,
pr.

pr.

117.21 
95 pP i9
95 m i .
95.02',.

W A L U T Y .
Dukat cesarski . . . . .  1J .35
Austr węg. 8 guld złota moneta — .—
tO-frsnkó *ka . . . . .  19.04
30-markóws:i 33.44
Pof.yjski póiimperyfM . . . .  ---
jNie-siflcfrja hatrkarAy sz 1‘iO ms-rok

117.35
239.65

95.20

117>5 
95.30 
95 15 
95.15

U 39

19 07
23 50

117.127,
95 20 
2 5 2 ^

117 32'!, 
95 40
s W U

L i c y t c ^ c
L. cz. E. 825/8 (19) [9467 8 —8]

N a żądanie Kasy Zaliczkowej „N a­
dzieja" w Bołszowcaeh, zastąpionej przez 
adw. Dr. L ip iaera  w R ohatynie odbędzie się 
dm ą 16. grudnia 1908 o godz. 11 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r. 9 licy tac ja  połowy realności whl. 
52 i 56 gm . S;emikowee.

Nieruchom ości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na  a) połowa whl. 52 na 
85 kor., b) połowa whl. 56 na 280 koron 
50 hal.

N ajniższa cena wynosi ad a) kwotę 85 
kor., ad b) kwotę 158 kor. 67 hai., poniżej 
tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do ty ch  nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny , wyciąg katastralny , protokoły oce­
n ien ia  i t. d.) może każdy, m ający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
w ych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r. 8,

T a i  e praw a, w obec k tórych niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter

m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o­
głyby  być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział 1Y. 
Halicz, dn ia  80. października 1908.

L. cz. E. 568/8 (3) [9126 2 - 3 ]
hi a żądanie H ipolita Ilerw ego odbędzie 

się dnia 29 grudnia  1903 o godz. 10 przed 
p łudniem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. 3, licy tacja  realności whl. 417 
ks. gr. gm. Dubiecko objętej, wraz z domem 
mieszkalnym.

N ieruchom ość powyższa, w ystaw iona 
na licytacyę, je s t ocenioną a) na 4060 kor.,
b) dom na  5000 kor.

N ajniższa cena wynosi 4580 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż m e przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które jako odpo­
wiadające przepisom ustawy zatwierdza się, 
i odnoszące się do tej nieruchom ości doku­
m enta (w yciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący  chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze N r. 3.

T tk ie  praw a, w obec których ninięjsza 
iicytacya b j i  .by niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w’ toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo- 

jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dubiecko, dnia 21. października 1908.

L. cz. E . 1157/3 (4) [S200 2 - 3 ]
Dnia 29. g rudnia 1903 o godz. 9 rano 

odbędzie się w biurze N r. 5 sądu tu te j­
szego Iicytacya realności whl. 681, ks. gr. 
gm iny katast, Budzanów objętej z pizyna- 
leżnościami.

Nieruchomość z przynależnościami ose- 
nio^o na 4566 kor.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nestąpi wynosi 3046 kor.

W arunki licytacyjne i in n e  odnośne 
dokum enta można przejrzeć w sądzie tu tej­
szym, w biurze N r. 7.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu aa j później przy wyznaczonym te r ­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do 3anę, nieruchomości n ie  mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Tb osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wyiRienioaegc i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Śąd powiatowy, Oddział IY.
Budzanów, dnia 7. listopada 1903.

L. cz. E._ 585/3 (4) [9515 2— 3]
Na żądanie A braham a F rankla  w Lim ano­

wej, odbędzie się dnia 2. grudnia 1903 godz. 9

„FORMAN“ (Chloro­
wany methylowy eter 
mentholu) klicznie wy­
próbowany i wielokro­
tnie pr/ez pierwsze 
powagi lekarskie pole­
cony środek działa 
„prawdziwie idealnie!'1 
Przy lekkim katarze 
bierze się „waty for­
mami" (puszka 40 b). 
Przy silnym katarze -  
lecz tylko za ordyna­
c ją  lekarską — „pa­
stylki formanu" (75 h) 
do inbalicyi, za pomo­

cą szklaneczki do wdychania. — Skutek jest frapu­
jący, cudowny, niezrównany przy początkowym kata­
rze. Oirzymae można „forinanu“ w każdej aptece.

M i m n d  Z y c h o w i c z
k o n c e s jo n o w a n y  budow ni­
czy  Ulica śir» Mar-k& 8. 2, 
w y k o n u j e  w s z e l k i ?  e r ^ ó o i y  
wchoduą& e w z a k r e s  budo- 

w n i c t ^ a .
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przed połudaiem  w sądzie niżej wyroienio 
nym , w biurze N r. 2, licytacya realności 
lwh. 150 ks. gr. gminy katastralnej Ulanów 
objętej Dawida B im bauuia własnej, z parceli 
888/2 się składającej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na  400 kor.

Najniższa cena wynosi 267 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze N r. 2.

Takie prawa, w  obec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić ao sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą te n u ż  sądów: 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 81. października 1908.

L. 2628 [9 i83  2— 2]
A  W IZO.

Zwraca się uwagę na ogłoszenie c. i k. 
M inisterstw a wojny odd. 18, L. 2628 z dnia
1. listopada 1908 w num erze 269 tego dzien­
nika z dn ia  28. listopada podane, którem 
dostawa mundurów i pościeli ln ianych i ba­
w ełnianych dla c. i k. wojska od 1. sty­
cznia 1905 rozpisaną została.

D etajliczne w arunki w formie zarysu 
ugodov ego ułożone można przeglądać we 
wszystkich in tendan tu rach  korpuśnyeh i za­
kładach m undurowych ( M onturdepots) tu ­
dzież we wszystkich ubach  handlowych i 
przem ysłowych austryacko-w ęgierskiej mo­
narchii.

0. i k. In tendantura  11. Korpusu.
Lwów, w listopadz e 1903.

L. cz. E. 267/3 (8) [9561 1 - 8 ]
N a żądanie Kasy oszczędności m iasta 

Jarosław ia, odbędzie się dnia 10. grudnia 
1903 o godz. 9 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym w biurze N r. 9, licy ta­
c ja  realności whl. 1890 ks. gr. gin. Ja ro ­
sław zobowiązanych H enryka W assera i A n ­
ny M und po połowie w łasnej wraz z przy- 
naieżncśtiam i, składająeem i się z przyrządów 
ogniowych.

N ieruchom ość wystawiona na licyta­
c ję , je s t ocenioną na  24.860 kor., przyna­
leżności zaś na 36 kor.

Najniższa cena wynosi 12.448 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum euta (wyciąg tabu­
larny , wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia 1 t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
n ia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do eamej nieruchom ości m e mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te oso Dy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedyn ie  przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie  wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń., w siedsibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI
Jarosław , 9. listopada 1903.

tabularny, wyciąg katastralny , pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, m a­
jący  chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie aiżej wym ienionym , 
w biurze N r. 9.

' , 1 3  k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
W inniki, dnia 1. listopada 1903.

L. cz. E. XVI 877/3 (19) [9551]
D nia 27. stycznia 1904 godi. 10 przed 

południem  odbędzie się w sali Nr. 6, sądu 
tutejszego licy tac ja  realności we Lwowie 
przy ulicy Janowskiej 1. 10, whl. 315,II., 
z przynależytościami.

Dom z przynależytościam i oceniono na 
30059 kor. 22 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 15967 kor. 18 hal.

W arunki licytacyjne i inna odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym w oddziale XVI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te 03oby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istpieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XVI.
Lwów, 20. października 1903.

L. cz. 1532/3 (7) [9545]
N ą żądanie W ładysława Jakubowskiego 

w Kamionce -Biszków, zaitąpionego przez 
*dw. D ra Adolfa Seg&la w Kawie, odbędzie 
się dnia 30. grudnia 19 3 o godz. 9 przed 
p tłudniem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. VI., licytacya realności objętej 
whl. 2181 e s . gr. gm, kat. Ruda magierow- 
ska wraz zj przynależnościam i, składająeemi 
się z 6 koui, 16 sztuk bydła, 11 sztuk n ie ­
rogacizny, narzędzi gospodarczych, zapasów 
zboża, kartofli i słomy, tudzież pasiaki.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t ocenioną na 11080 kor., przynależność1 
zsś na 341^;kor,

Najniższa cena wynosi 9666 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Nmiejszem zatwierdzone w arunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchom ości 
dokum tnta (w yciąg tabularny, w yciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d ) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w kancelaryi Oddz. VI.

Takie praw a, w obec k tórych m niejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną naiezy zgło­
sić do sądu napoźuiej przy wyznaczonym ter­
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej, nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, < nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
jamieszksłego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, 9. listopada 1903.

L. cz. E . 561/3 (8 j [9569 1 - 3 ]
W sprawie egzekucyjnej Jędrzeja Skre- 

mety przeciw M aryi Skremeta, M aryi Ma- 
karowej i Jurkow i M akar w W innikach 
o zniesienie spółwłasności realności niżej po- 
szczególnionych odbędzie się dnia 1. g ru ­
dnia 1903 o godz. 9 przed połudaiem  w tut. 
Sądzie B. Nr. 9 licytacya realaości lwh. 
253 gm. W inniki ocenionej na 52 kor. i real­
ności lw h. 254 gm. W ian ik i ocenionej na 
1668 kor. 80 hai wraz z przynależytościami 
ocenionemi na  41 kor. 30 bal.

Najniższa cena wynosi dla pierwszej 
34 kor. 66 hal., d la drugiej 1140 kor. 6 h a i , 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W ierzytelności i ciężary zahipotekowane 
będą z ceny kupna strącone i przez n a ­
bywcę do zapłaty przyjęte.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych  nieruchomości dokum enta (wy-

»Gazeta, Lwowska* Nr. 273 z

L cz. E. 1107,-3 (3) [9539]
Dnia 16. grudnia 1903 o godzinie 9 

rane w biurze N r. 2, tut. sądu odbędzie się 
licytacya realności whl. 244 gm iny Pod- 
jarków.

Nieruchom ość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 610 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 305 kor.

W arunki licytacyjne niniejszem  za­
twierdzone i inne dokum enta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędowych w tut. sądzie.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie relicytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o da lsz jch  w ydarzeń.ach tego postępowania 
jedynie przez przybicie a s  tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okięgu sądu n.żej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za-

L. cz. E. 503/1 (4) [9547]
D nia 7. g rudn ia  1903 o godz. 9 rano 

odbędzie się w sądzie tut. w biurze Nr. 14, 
licytacya całej realności whl 1125 gm. Zba­
raż objętej.

Nieruchomość ta jest oeenioną na 320 
koron.

Najniższa cena wynosi 213 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnośne doku- 
raenta przejrzeć m ożna w sądzie tut. w 
biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie p r iwa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obbuii.c już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam ianą- 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 1. października 3903.

L. cz. E. 951/3 (8) [9544]
Na żądanie Schulem a Gellera w Msza­

nie dolnej odbędzie się dnia 10. grudnia 
l903 o jo d z in ie  10 przód południem w są­
dzie n żej wym ienionym , w biurze N r. 3, 
licytacya połowy realności lwa. 209 i 2 16 
części realności lwh. 56 ks. gr. gm. kat. 
Podolin wraz z przynależnościami skłaaające- 
mi się z 1 krowy, 1 cielęcia i 10 centn. 
słomy.

Części nieruchom ości wystawione na 
licytacyę są ocenione na 2425 kor., p rzyna­
leżności zaś na 140 kor.

Najniższa cena wynosi 1516 kor. 67 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych części nieruchomości dokum enta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, p ro­
tokoły ocenienia i t  d), może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie praw a, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika da doręczeń, w s elzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanej części 
nieruchom ości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddziar IV. 
Mszana dolna, dnia 28. października 1903.

o.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bobrka, dnia 1. listopada 1903.

dnia 28. listopada 1903.

L. cz. E  946 3 (5) [9518]
N a żądanie Mozesa Rosenfelda kupca 

w Uhnowie, odbędzie się dnia 15. grudnia 
1903 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej w ym ienionym  w biurze Nr. III. w 
U hnowie licytacya cał-j realności whl. 1401 
ks. g r. gm. kat. Ubnów-Zastawie objętej, 
zobowiązanej M aryi Sznetykiewicz własnej 
bez przynależności.

Oszacowanie wynosi kwotę 900 kor. 
N ajaiż-za cena 600 kor.
W arunki i akta do przejizenis 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia 5. listopada 1903.

L, cz. E 934/3 (3) _ [9562]
Na żądanie Ozyasza Bernsteina, kupca 

w Jarosławiu, odbędą e się dn>a 10. g rudnia  
19 3 o godzicie 10 przed p łuduiem w s ą ­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 9, 
licytacya realności lw h 2109 ks gi. gm. 
Ja .o sław  objętej niel. Jana, Barbary, A nny, 
Rozalii i Eraneiszka Z ielińskich własnej 
wraz z przynależność arni, sk łtdającem i się 
z inw entarza żywego i martwego.

N ieru-horność w ystawiona na  licytacyę 
je s t oceni ną na  kwotę 1305 kor. 95 hal., 
przynależności zaś na 214 kor.

Najniższa cena wynosi 1033 kor. 30 
hal., pon żsj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
n ien ia  i t. d.), może każdy, m ający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo-

, wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
! rze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczeniu te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jody iie  przez przybicie n a  tablicy sado­
wej, jeżeli n ie  mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław , 9. listopada 1903

L, cz. E_ 1064/3 (7) [9564]
Dnia 11. g rudn ia  1903 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w biurze Ni 
2 sądu tutejszego licytacya połowy realności 
whl. 465 i całej realności whl. 464 gminy 
Podhajce.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione a to połowa realności whl. 
465 na 802 kor., zaś cała realność whl. 464 
na 800 koron.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi co do połowy realności 
whl. 465 534 kor. 66 h a l , zaś co do całej 
realności w hl 464 — 5-33 kor. 32 hl.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec k tórych  niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istniej?., bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzenir ;h tego postępo­
wania jedyn ie  przez przybicie na  tabhey sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu uiżaj 
wymienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 7. listopada 1903.

L. cz. E . 315/3 (3) [9540]
D nia 14. grudnia 1903 godzina 3'/* po 

potudniu odbędzie się licytacya połowy re­
alności lwh. 306, 3/24 części lwh. 159 i 
1,24 ezęści realności lwh. 160 gm. km. Pie- 
niążkowice.

Nieruchomości te oszacowano na 214 
kor., bez przynależytości.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 142 kor. 66 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział H.
Czarny Dunajec, dnia 13. listopada 1903.

L. cz. E . 752/3 (6) [n546]
^ Na żądanie M ałki W eidhorn i Hindy 

Iiy L ich ter z U hnow a odbędzie się dnia 1 
grudn ia  1903 o godz. 11-tej przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, l cytacya całej 
realności whl. 523 ks. gr. gm. kat. Wulka 
mazow. objętej M ichała Trusza, M ichała 
Grmernickiego, M aruni W ynnyk, Nastki Sa 
noskiej po 1/5 części, zaś Małki W eidhorn 
i H indy Ity  L ichter po 1/10 części r ła sn e j 
bez przynależności.

Oszacowanie 2602 kor.
Najniższa cena wynosi; 1734 kor. 66 

halerzy.
W arunki i akta do przejrzenia.

O k. Sąd powiatowy, Oddzia« III.
U hnów, 30. października 1903.

Upadłości
L. cz S. 8,3 ( i )  [9473 3 - 3 J

E dyk t konkursowy.
0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwo ■ 

wie zezwolił na  otwarcie konkursu do ma 
jątku Jadw igi Bem nieprotokcłow&nej w ła­
ścicielki handlu kapeluszami damskiemi we 
Lwowie pl. H alicki 1. 3.

Komisarzem konkursowym mianuje się
e. k. radcę Sądu krajowego G_>rf«ina, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
Dra Zyg nunta Marynowskiego we Lwowie.

W ierzycieli wzywa się ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 30. listopada 
1903, o godz. 10 przed południem w tym  
sądzie w biurze Nr. 13 przedłożył5 doku­
m enty, poświadczające ich  roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
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wania innego i jego  zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału w ierzycieli.

W zywa się także tych  wszystkich, 
którzy chcą wystąpić jako wierzyciele kon 
swe, chociażby co do nich  spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym  sądzie najdalej do dnia 21. 
g rudn ia  1908 a na audyencyi likw idacyj­
nej, na dzień 28. grudnia 1908 godzina 10 
przed południem w tymże sądzie wyznaczonej, 
polikwidowali je  i ustanowili dla n ich  porzą­
dek. W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na  podstawie formalnego projektu podziału.

W ierzycielom na  audyencyi likw idacyj­
nej jaw iącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i człoLków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym  
wyborem inne osoby, swego zaufania.

A udyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej Gazety Lwowskiej.

W ierzyciele, którzy nie m ieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają w y­
m ienić w zgłoszeniu pełnom ocnika dla dorę­
czeń, w temźe miejscu zam ieszkałego; w prze­
ciwnym bowiem razie na  wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla n ich  na 
ich  koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika 
dla doręczeń.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział V II.
Lwów, dnia 21. listopada 1903.

Konkursa.
L. 595 Pr. E . S. Kr. [9474 8 - 8 ]

OGŁOSZENIE KONKDESU.
Celem obsadzenia posady D yrektora c. 

k. IV. gim nazyum  we Lwowie, ewentualnie 
posady Dyrektora innego zakładu, opróżnić 
się mogącej, ogłasza się niniejszem  konkurs.

Do tej posady przywiązane są pobory, 
wymienione w §. §. 2 i 8, ustawy z dnia 
19-go września 1898, Dz. p. p. N r. 173, tu ­
dzież pomieszkanie, ew entualnie odpowiednie 
reln tum  i połowa dodatku aktywakiego w 
m yśl. §. 6. powołanej ustawy.

Dla podań, w których należy wymie­
nić  wyraźnie, czy petent podaje się tylko 
o posadę Dyrektora c. k. IV. gimnazyum 
we Lwowie, czy także o inną  posadę d y ­
rektorską, ustanaw ia się jako ostateczny te r­
m in, dzień 20. g rudnia  1903, podania zaś 
w nosić należy do Prezydyum  c. k. Eady 
szkolnej k ra jow e,, załączając dokum enta 
służbowe i dokładnie w ypełnioną tabelę kw a­
lifikacyjną.
Z Prezydyum  c. k. Eady Sikolnej krajowej.

Lwów, dnia 22-go listopada 1903.

L. 12724/3 [9558 1 - 8 ]
KONKUBS.

Są do obsadzenia posady kancelistów :
a) przy Sądzie obwodowym w Nowym 

Sączu;
b) przy Sądzie powiatowym w Ża­

bnie ;
c) przy Sądzie powiatowym w Ula­

nowie.
P odania  o powyższe lub przy innych  

Sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów 
wnosić należy do 81. grudnia 1903 do P re ­
zydyum Sądu obwodowego:

ad a) w Nowym Sączu;
ad b) w T arn o w ie ;
ad e) w Ezeszowie.
Kompetenei na posady przy wyż wy­

m ienionych Sądach powiatowych winni wy­
kazać między in n tm i także uzdolnienie do 
prowadzenia ksiąg gruntow ych świadectwem 
ze złożonego egzaminu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 24. listopada 1903.

L. 132481/11. [9548 1 - 3 ]
Konkurs

na posady expedyeutów przy c. k. urzędach 
pocztow ych:

W Glińsku z poborami 8 klasy 1 sto­
pnia i ryczałtem 7(jl koron roczuie na słu­
żącego.

W Miżyńcu z poborami 8 klasy 2 sto­
pnia i ryczałtem  266 koron na służącego 
i ewentualnem  wynagrodzeniem  1000 koron 
za codzienne jazdy posłańcze do Niżanko- 
wmc i z powrotem.

W Poroninie z poborami 8 klasy 8 
stopnia i ryczałtem  585 koron 20 halerzy 
na  służącego.

W Psarach z poborami 8 klasy 4 sto­
pnia  i ryczGtem  378 koron na  służącego i 

w G°jach wyżnych z poborami 3 klasy 
5 stopnia i 592 koron na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
1 ’. grudnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów  we Lwowie.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 22. października 1903.

L. 3610 [9552]
KONKURS.

W wykonaniu ustawy z 2. lutego 
1891 Dz. ust. kraj. Nr. 17, tudzież roz­
porządzenia z 31. grudnia 1891 Dz. 
ust. kraj. Nr. 82 rozpisuje Wydział 
powi Rowy w Tarnowie konkurs na 
jedną posadę akuszerki okręgowej z 
siedzibą w Ryglicach.

Do okręgu tego przydzielone są 
gminy i obszary dworskie: Ryglice, 
Kowalowa, Joniny, Zalasowa, Uniszowa 
i Bistuszowa.

Do tej posady przywiązaną jest 
płaca rocznych 200 kor., płatnych w 
ratach miesięcznych z dołu z obowiąz­
kiem udzielania bezpłatnej pomocy 
każdej ubogiej rodzącrj.

Do podania o nadanie posady, 
do dnia 15. grudnia 1903 wnieść się 
mającego, dołączyć należy.

a) świadectwo z odbytego kursu 
w szkole położniczej,

b) świadectwo inoralności,
c) poświadczenie dostatecznej fi­

zycznej zdatności,
d) świadectwo znajomości języka 

polskiego.
Z Wydziału Rady powiatowej.
Tarnów, dnia 21. listopada 1903.

Kuratele.
L. cz. P. VI. 205/3 [9214 8 - 3 ]

W asyla Borduna A ndrzeja ze Śniatyna 
uznano m arnotraw cą.

K uratorem  jego Dmytro N auka Miko 
ła ja  tamże.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sniatyn, 24. września 1908.

L cz. P. VI. 207/3 [9215 3 - 3 ]
Jełenę Zeieńko z Wołczkowiec uznano 

umysłowo niedołężną. Kuratorem  jej Iwan 
Onyszczuk tamże.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sniatyn, 24. w rześnia 1903.

L. cz. IV . 364/95 3. 1 X1. [9227 3— 3]
Ahafia 1 śl. P etryszyn  2 v. Kryczuk 

z Bratkowiec uznana m arnotraw .zynią.
Kuratorem  jej M ichał Pedorow z B rat­

kowiec.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisław ów , 4. w rześnia 19u3.

L. cz. P. XI. 217/3 (5) [9556]
Zygm unt Gliiksmaim uznany za nmy- 

słowo chorego.
K uratorem  ustanowiony Mojżesz Glucks- 

mann.
O. k. sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 30. października 1908.

Rozmaite obwieszczania.
L. cz. O. II. 554/3 (1) [9587 2 - 3 ]

Przeciw  bractw u  niem ieckiem u religii 
izym . kat, obecnie nieistn iejącem u wniesio­
nym  został do c. k. sądu powiatowego w 
Krakowie przez Eugeniusza Koziańskiego 
pozew o orzeczenie, że w ierzytelność 600 
złr. poi. zgasła i t. d.

N a podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę na  18. listopad z 1908 10 rano 
Sala 11.

Celem strzeżenia praw pozwanego B ra­
ctwa niemieckiego ustanaw ia się P ana Di a 
adwokata M ichała Koya w K ra iowie kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwane bractwo w rzeczonej sprawie na 
j-g o  koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ono 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kraków, dn ia  7. listopada 1903.

L. cz. P iez. 468 [20/8) [9459 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie ogła­

sza, że w tutejszo sądowym depozycie prze­
chowane są sd przeszło 30 la t na rzecz na­
stępujących mas, następujące depozyta:

Kaj atana Gradzińskiego z czarny  2 kor. 
30 bal., Józefy Ztockiej ze Słotowy gotówka 
496 kor. 34 hal., cztery pryw atne zap.sy na 
łączną kwotę 3298 kor. 30 hal., W ojciecha

Gawle z Borawy 15 kor. 79 hal., N iew iado­
mego właściciela 7 kor. 46 hal., W awrzyńca 
Kuty z Borawy 18 kor. 2 hal., K atarzyny 
Szumowicz z Pilzna skrypt dłużny na 815 
kor., W ojciecha, M aryi Katarzyny i Jan a  
Ciołków skrypt dłużny na 188 kor. 96 h a l , 
M aryi Łanowej ze Słotowy 15 kor. 55 hal., 
Peiw la Seidena z P ilzna 14 kor. 24 h a l ,  
Gitli A braham  z P ilzna 21 kor. 44 hal., A le­
ksandra F itsche z P ilzna weksel na 100 kor., 
M aryi Bomanowskiej i W ojciecha Michoń- 
skiego 29 kor. 80 h a l , M acieja Skarbka z 
Borawy 11 kor. 12 hal., W ojciecha Plebana 
z Głowaczowy 7 kor. 60 hal., Maryi W y 
kow.-kiej z Łęk dolnych 200 k o r , Katarzyny 
W ałęgowej z Dąbia 308 kor. 76 hal. i wzy­
wa osoby powyż wymienione z życia i m ie j­
sca pobytu nieznajom e a względnie ich 
spadkobierców, aby w Ciągu jednego roku 
sześciu tygodni i trzech dni od dnia ogło­
szenia niniejszego edyktu, prawa swe do po­
wyższych depozytów w tutejszym sądzie zg ło ­
sili i wykazali, gdyż po upływie tego te r­
minu depozyta powyższe jako na rzecz W y­
sokiego Skarbu przepadłe uzaane i temuż 
w ydaje  a dokum enty do tutejszo sądowej 
reg istra tury  do odnośnych aktów przenie­
sione zostaną.

O tem zawiadamia się powyższe osoby 
przez edykt niniejszy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Pilzno, 21 listopada 1908.

L. cz. E. B. 1/8 (2) [9490]
N ieobecnym  Salomonowi Mechlowi 

Kaufmann, Mosesowi K aufm ann, Abrahamowi 
Kaufm ann, Isakowi Józefowi Kaufmann i Sa­
rze Perli Kaufm ann z-.m. M argulies ma być 
doręczoną uchwała z 9. listopada 1903 E.
B. 1/3 (2 j, którą wyznaczono audyencyę ce­
lem przesłuchania stron  co do posiadania 
parc. bud. 974 gm. Brody na 18. grudnia 
1903 godz. 10 przed połudn.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
wyższych kurator Dr. Schaff, adw. w Bro­
dach będzie ich zastępował, dopóki się w Są­
dzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika m e usta­
nowią.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 9. listopada 1903.

L. cz. O. I. 174/3 (1) [9613]
Pizeciw Kazimierzowi Żakowiczowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym  został do c. k. sądu powiatowego w Tłu 
tnaezu przez Petra  Dworskiego pozew o uzna­
nie praw a własności do pgrt. 1037 i połowy 
pgit. Ikat. 1622/2 i 2551/2 gm. Okniany.

N a podstawie pozwu wyzna zono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14. 
g tudm a 1903 o godzinie 10 rano, biuro 
biuro N r. 5.

Celem strzeżenia praw Kazimierza Ża­
kowicza uslanaw 1-a się p. adw. Dra Letza 
w Tłumaczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
k u rand i w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tłumacz, 13. listopada 1903.

L. cz. Ne. IV. 51/3 (1) [9491]
Nieobecnemu Wolfowi Lidoehowerowi 

przedtem  w B rodach m a być doręczoną 
uchw ała z 6. listopada 1903, którą wyzna­
czono audyencyę co do w ykreślenia zapreno- 
towanych w stanie biernym  ciała hip. whl. 
1336 gm. Brody kwot 60 rubli i 200 złr. 
aw. na rzecz A braham a Schleifera i tow. na
11. grudnia 1903 o godz. 11 przed poł.

Us anowiony dla strzeżenia praw Wolta 
Lidochowera kurator Dr. W agner, adwo­
kat w Brodach będzie go zastępował, dopo- 
kąd się w Sądzie nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia 6 listopada 19 3.

L. cz. O. II. 393/3 (1) [9557]
Przeciw Mojżeszowi Ohuwenowi i K la ­

rze Chuwen ostatnio w Stanisłąwowie uli a 
Sapieżyńska 1. 5 zamieszkałym, których m iej­
sce pobytu jest niezn ne, w niesionym  został 
do c. k. sądu powiatowego w Stanisławowie 
przez Leibę H irscha spedytora w Stauisła- 
wowie pozew o zapłatę 200 kor. zpn.

N ł podstawie pozwu wyznaczono au ­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień I-go 
grudm a 1903 godzina 11 p”zed połuda em 
w tutejszym sądzie biuro N r. 10.

C» l m strzeżenia praw pozwanych Moj­
żesza i K lary Chuwenów ustanaw ia eię Pana 
adwokata Dra Leona Alexiewicza w S tani­
sławowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie powyż­
szych pozwanych w rzeczonej sprawie na  ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie 
zam ianują

O. Ir. Sąd powiatowy, Oddział II 
Stanisławów, dnia ś0 . listopada 1903.

L. cz. Cw. 1734/03 (1) p 5 2 9 ]
Przeciw nieobecnej M ałce H oliauder 

przedtem  w Trzcianie wniósł Samuel Horo­
witz przez adw. Dra Ignacego A grtste ina  
w Dukli skargę o 1100 kor. zpn. t

N a podstawie tej skargi wydano we­
kslowy nakaz zapłaty z dnia 14. listopada 
1903 Ow. 1734/03.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem  adw. Dr. F ebus Salamon 
w Tarnow ie, będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 14. listopada 1903.

L. cz. O. II. 319/3 (1) '  [9566]
Przeciw Józefowi Pyreowi z Kozodrzy, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Eopczycach przez BDżeja Bochenka z Ko- 
zodrzy pozew o zapłacenie 444 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 27. listopada 1903 o godz. 
3 po południu biuro N r. 33.

Celem strzeżenia pr?,w pozwauego usta­
naw ia się p. dr. Lewandowskiego adw. w 
Eopczycach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Eopczyce, dnia 21. listopada 1903.

L. cz. Ow. 695 3 (2) [9527]
Przeciw M aryi Makswaldowej, której 

miejsce pobyiu je s t  nieznane, wniesionym 
zosta! do c. k. sądu obwodowego Gddz. II. 
w Nowym Sąc-zu przez W ilhelm a Eiegel- 
hopta pozew o 400 kor.

Celem strzeżenia praw M aryi MakswaL 
dowej ustanaw ia się p. dr, B arnarda Silber- 
m anna adw. w Nowym Sączu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryę Makswaldową w rzeczonej sprawie na 
je j koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zam ianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dn ia  13. listopada 1903.

L. cz. Ow. 2943/3 (1) [9532]
Przeciw  Pp. F ranciszkow i Butkiewiczo­

wi i Jurko Turczyniakowi przediem w T rem ­
bowli zamieszkałym, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu przez Towa­
rzystwo kredytowe w Trem bowli pozew o 
1 ;0  ko’% zpn.

N a podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 12. listopada 1903 do 1. cz. 
Cw. 2943/3 (1).

Celem strzeżenia praw  pozwanych nie­
wiadom ych z życia i m iejsca pobytu ustana­
wia się p. adw. dr. M arka Parnassa w T ar­
nopolu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnom ocnika nie zam ianują.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 12. listopada 1903.

L . cz. Ow. III. 455/3 (4) [9550]
Przeciw  Stefanii Dobrzańskiej żonie c. k. 

starosty w ostatnim  czasie wjPrzemyślu zamie­
szkałej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym  został do c. k. sądu krajowego 
jako handlowego we Lwowie przez Jana  
W nuka kucharza w F ilharm onii we Lwowie 
przez dr. W łodzimierza Szafrańskiego adw. 
we LwoWie przew  o w ydanie nakazu za­
płaty sumy wekslowej 3o0 kor.

N a podstawie pozwu został przez po­
wyższy sąd dnia 7. lutego 1903 1. cz. O w. 
I l i  465/3 (1) w ydany wekslowy nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw  Stefanii Dobrzań­
skiej ustanaw ia się p. dr. Mojżesza Schrenzla 
adw. we Lwowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej kosH i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zam ianuje. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy.
O dddał I I I  

Lwów, dnia 14. listopada 1903.

L. cz. O. II. 222/3 (1) [95 8]
Przeciw  Iwanowi Laluk, którego m iej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Borszczowie 
orzez M ykietę Zapotocznego pozew o znie­
sienie spółwłasności realności lwh. 109 gm.
B uzdiakow ce.

N a podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę, do rozprawy na  3. g ru d n ia  1903 
godz. 9 przed poł. w sali rozpraw.

Celem strzeżem a praw  pozwanego 
Iw ana Laluka ustanaw ia się Pana D ra Frieda 
adwokat* w Borszczowicach kuratorem .



Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. S ',d powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 16. października 1908.

F i r m y .
L. cz. F irm . 81/8 [8467'

W ykreślenie firmy.
Z rejestru  firm stowarzyszeń w ykre­

ślono.
Siedziba f irm y : Zurawno.
Brzmienie f irm y : Com m ercielle-Credit- 

anstalt ftir H andel und Gfawerbe, reg istrierte  
Genossenschaft m it beschrankter H aftung im 
Żurawno.

Przedm iot przedsiębiorstw a; Postaranie 
się dla członków o kapitały  celem rozwoju 
przem ysłu za m iernym i odsetkami i ułatwię- 
nie oszczędności.

Skutkiem rozwiązania stowarzyszenia.
Dzień w pisu: 28. września 1908.
0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
S tryj, dnia 25. września 1903.

L. cz. F irm . 127/03 stow. II. 96 [8441
W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
W pisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: W ołkowyja.
Brzm ienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w W ołkowyji stowarzyszenie za­
rejestrow ane z nieograniczoną poręką.

D ata s ta tu tu : 11. lipca 1903.
Przedm iot p rzedsiębiorstw a:
a) udzielanie członkom w m iarę po­

trzeby, użyteczności celu i w m iarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przem yśle i handlu  a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel grom adzi przy pomocy 
spólnej, nieograniczonej poręki swych 
członków,

b) danie możności do um ieszcz-nia na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a m arnie 
leżących w ten  sposób, iż Spółka przyjm uje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i stow a­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki.

Ozas trw an ia : jest nieograniczony.
Z arząd : ks. M ichał Bostowicz proboszcz 

g f. kat. w W ołkowyji, jako przewodniczący, 
P io tr Ceienkiewicz gospodarz w Wołkowyji 
jako zastępca przewodniczącego, Jurko N abe- 
reżny gospodarz w Z»wozie, Mikołaj Tym- 
ciow gospodarz w Rybnem , Ołeksa Szumlań- 
ski gospodarz w W ołkowyji jako członkowie.

Podpis f i r my : Spółka podpisuje się 
w ten  sposób, iż pod pieczęcią (stam pilią) 
firm y kładzie podpis przełożony Zarządu 
względnie jego  zastępca i jeden z członków 
Zarządu.

O głoszenia: spółki będą umieszczane 
na  tablicy przed lokaiem spółri

Udział członków : wynosi 10 koron. Je ­
den  członek nie może mieć więcej niż 5 
udziałów.

Odpowiedzialność: je s t nieograniczona.
D ata wpisu : 23. września 1903.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 18. w rześnia 1903.

L. cz. F irm . 1359 sp. III. 277 [8493]
W pis do re jestru  handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru  firm spóikowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba f irm : Lwów.
Brzmienie firm y: „Romaszkan, Bader 

& R einhold".
Przedm iot p rzedsięb iorstw a: jeneralna 

ajencya gal. akc. Towarzystwa przem ysłu 
cukrowniczego w Przeworsku.

F orm a spółki: jaw na spółka hand ljw a  
od 1. października 1903.

Spólnicy osobiście odpow iedzialni: A n ­
drzej Romaszkan, Józef Bader i M aurycy 
Reinhold.

Do zastępstwa upraw eieni wszyscy spól­
nicy, po dwóch kollektywnie.

Podpis firm y. Podpis dwóch spó’nrków 
pod brzm ieniem  firmy.

D z'eń w pisu: 2. października 1903.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Lwów, dnia 2. października 1903.

L. c-z. 1304 poj. III. 69 [8*94]
W ykreślenie firmy.

W ykreślono w rejestrze d la  firm poje- 
dyńczych.

Siedziba f i r my : Lwów.
Brzmienie firm y: Józef Stand.
Przedm iot p rzedsięb io rstw a: Eskonto- 

wame weksli i udzielanie kredytu budowla­
nego.

Z powodu rozwiązania interesu.

Data w pisu : 2, października 1903. 
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 2. października 1903.

L. cz F irm . 103/98 Pojed. II. 42 [8496]
W ykreślenie firmy.

W ykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dyńczyeh spóikowych.

Siedziba firm y: Bliznę.
Brzmienie firm y : P iotr Kwiatkowski 
P izedm iot przedsiębiorstw a: gorzelnia. 
Data w pisu: 23. września 1903.

O. k. Sąd obwodowy jairo handlowy 
Oddział IV.

Sanok, dnia 13. września 1908.

L. cz. F irm . 553 Pojed. III. 146 [8561]
W pis firmy pojedynczej.

W pisano do rejestru  dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firm y : Podgórze.
Brzm ienie firm y : „S. K ragen handel 

suchych owoców w Podgórzu".
Posiadacz (I.) Seheindla Róża 2 im, 

K ragen w Podgórzu.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 12. października 1903.

L, cz. F irm . 30/98 st. II. 38 [8495]
OBW IESZCZENIE.

O. k. Sąd obwodowy jako handlow y 
w Sanoku ogłasza,, że w rejestrze tow arzystw  
zarobkowych i gospodarczych wpisał w ykre­
ślenie firm y „Stowarzyszenie zapomogowe i 
kredytowe w likw idacji w Lutowiskaeh sto­
warzyszenie zarejestrowane z potrójną ogra­
niczoną poręką" z powodu rozwiązania to­
warzystwa.

O. k. Sąd obwodowy jako handlow y, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 27. września 1903.

L. cz. F irm . 557, Pojed. III. 130. [8562]
W ykreślenie firmy.

W ykreślono w rejestrze dla firm po- 
jedyńczych.

Siedziba f i rmy:  Krabów.
Brzm ienie firm y: „K aw iarnia Ignacego 

W ojcikiewicza".
Z powodu rozwiązania interesu.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Odażiał III.
Kraków, dnia 12. października 1903.

L. cz. F irm . 46/3, Pojed. II. 29. [8566]
Wpis do rejestru handlowego firmy poje- 

dyńczej.
V  pisano do rejestru  handlowego dla 

firm pojedyńczych.
Siedziba firm y : Oświęcim.
Brzmienie firm y: Naftali Bocłmer.
Przedmiot przedsiębiorstwa : wyrąb lasu 

i sprzedaż drzewa.
O łaściciel Naftaii Bochner, kupiec 

w Oświęcimiu.
Dzień wpisu 15. października 1903.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, 13. października 1903.

L. cz. Firm . 1070, sp. III. 274. [84 2]
W pis firmy spółkowej.

W pisano do rejestru dla firm  spółko-
wych.

Siedziba firm y : Lwów.
Brzmienie firm y: „Rudolf K arge et

Oomp."
Przedm iot przedsiębiorstwa: handel to­

warami optycznymi, elektrom echam cznym i 
i m ierniczymi, oraz zakład ślusarsko-mecha- 
nicznu-maszynowy.

Form a sp ó łk i: jaw na spółka handlowa 
od 2. lipca 1903.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni ( G ) : 
W łodzimierz Stankiewicz i Rudolf Karge.

Upoważniony do zastępstw a: obaj spól­
nicy łącznie.

Podpis firmy (F . Z ) ;  Podpis obu spól- 
ników pod brzmieniem firmy.

Data w pisu: 1. września 1903.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia ). września 1903.

L. cz. F irm . 1127, poj. III. 17. [8491]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm po­

jedynczych i spóikowych.
W pisano w rejestrze dla firm pojedyn­

czych.
Siedziba firm y: Lwów.
Brzm ienie firm y: Józef Iwanicki.
Zm arł w łaściciel firmy Józef Iwanicki.
W pisy szczegółowe Zastępstwo prowizo­

ryczne w czasie przewodu spadkowego. W e­
dle uchwały c. k. sądu powiatowego S. I. 
we Lwowie z >8. sierpnia 1903 A, VII.

315/3 (5) należy przedsiębiorstwo pod po­
wyższą firmą prowadzone do masy spadko­
wej śp. Józefa Iwanickiego, a do podpisywa­
nia firmy na czas przewodu spadkowego upo­
ważnioną jest A u r a  W ysocka, jako zarząd­
czym m ajątku spadkoweg-o i współspadko-

9
bierezyni, która firmę przez własnoręczne jej 
wypisanie podpisywać będzie.

Daia w pisu : 14. września 1903.
O. k. Sąd kraj. jako  handl Oddział IV. 

Lwów, dnia 5. września 1903.

Doniesienia prywatne.
WIT

P ś e r w s z S t  k r a j o w a  f a b r y k a  w y r o b ó w  z  p a p l a n i

S. U. N . G H O J O W S K I E G C
Lwów, Gmach hr. Skarbka

(dawne sale sejmowe)

l o p i F ,  mm Ustawo, t e  i i f f i i  i 1 1
I*> nabycia w akligfe prsy pj, Jffary&cfelHt L 8, nraz w innych 

handlach papierowych we. Lwowie i na prowincji.
C e n n i M  I  w a a r y  s i ę  o d - w r c t r i e .

C. k, Dyrekcja kolei państwowej w  Stanisławowie.
L. 71198/3 [9549 1 - 2 ]

Rozpisanie ofert.
W drodze konkursu zostanie oddana do wykonania budowa podwójnej budki strażni­

czej wraz z budynkiem gospodarczym na  stacyi w W orochcie, przy szlaku kolejowych: 
„Stanisławo w-W oronienka".

Oena kosztorysowa budowli tych  wynosi w przybliżeniu 10000, koron.
Rozpoczęcie budowy winno nastąp ć z wiosną r. 1904.
T erm in  zupełnego wykończenia i oddania do użytku powyższych budowli wyznacza 

się na dzień 1. września 1904 r.
Bliższe warunki dotyczące ofert, odnośne plany i opisy projektow anych budowli 

m ogą być przejrzane w godzinach urzędowych w biurze technicznem  dla budowy i utrzy­
m ania kolei, w gm achu c. k .D y re k c y i kolei państw, w Stanisławowie, gdzie również ńa 
żądanie udzieli się odpowiednich w yjaśnień i wzorów ofert.

Należycie ostemplowane i opieczętowane oferty wraz z pokwitowaniem  złożonego 
w kasie e. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie zakładu w kwocie 500 kor, 
opatrzone napisem : „Oferta na budowę podwójnej budki strażniczej w W orocheie" winne 
być wniesione najpóźniej do 15. grudnia b. r. 12 godz. w południe (czas miejscowy) do 
protokołu podawczego c. k. Dyrekcyi państwowej w Stanisławowie. Otwarcie ofert odbę­
dzie się tego samego dnia o godz. 3-ciej po południu (czas miejscowy) w biurze c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie.

Oferty nie zaopatrzone w w ym agane załączniki, lub wniesione bez złożenia przepi­
sanego zakładu wreszcie nie odpowiadające w zupełności, lub w części zasadniczym wy­
mogom, nie będą uwzględnione.

O. k D yiekcya kolei państwowej.
S tan isławów, w listopadzie 1903.

C. k. D yrekcja kolii państwowej w  Stanisławowie.
L. 71884/4. “  ’ [9525]”“

Rozpisanie dostawy.
Rozdanie dostawy niżej wymienionych urządzeń warstwowych nastąpi w drodze ofer­

towej a m ianow icie:
A. D la warstaiów kolejowych w S tanisław ow ie:
1) 1 garn itu r wind hydraulicznych do podnoszenia maszyn o wytrzymałości 60 ton.
2) 2 żurawie ^rzesuw alne, każdy o wytrzym ałości 3 ton z jed n ą  przesuw alną windą. 

Rozpiętość wynosi 13.60 m.
3) Kocioł rurowy ze zbiorn.kiem  pary, o 100 m 2 powierzchni ogrzewalnej i 6 7, 

atmosfer ciśnienia.
4) Przesuw alny pomost (Schiebebuhne) dla lokomotyw 9-5 m. długości i 70 ton wy­

trzymałości z ręcznym  i elektromotorycznym pędzeniom i mechanicznym  wyciągiem.
B. Dla ogrzewalni maszyn w Ozortkowie.
1) W olno stojący żuraw stały z przesuwalną w indą o w ytrzym ałości 4000 ckg. i 8 

m. rozmętośei.
Dia powyższpj dostawy obowiązują ogólne i szczegółowe w arunki dostawy, które 

wraz z form ularzam i ofertowymi można u podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowej, 
przeglądać lub też za przesianiem  port- otrzymać.

Ceny z uwzględnieniem wszelkich innycn kosztów należy podać franko jednej ze 
stacyi c. k. kolei państwowych.

Oferty, w ypełnione na przeznaczonych do tego celu form ularzach, wraz z załączni­
kami należycie ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone napisem  „Oferta na dostawę 
różnych urządzeń warstatowych" należy wnieść do c. k. Dy rek •.■y i kolei państwowej 
w Stanisławowie, najpóźniej do dnia 21. g rudn ia  b. r, do godziny 12 w południe.

Każdemu oferentowi lub jego pełnomocnikowi przysłużą prawo być obecnym przy 
komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 22. g rudnia  o 10 godz. przed południem.

Oferty wniesione po wyż wymienionym term inie lub takie, które warunkom n in ie j­
szego rozpi sania nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

Oferta może także opiewać tylko na pewne przedmioty niniejszego rozpisa­
nia, jednakowoż je s t oferent związany takową do 8 tygodni, licząc od ostatniego terminu, 
prze7 asczonego do w noszenia ofert.

Zastrzega się, iż e. k. Skarb kolejowy n ie je s t obowiązany do jakichkolw iek zamó­
wień pomimo wniesionej oferty.

O. k. Dyrekcya kolei państwowej.
Stanisławów, w listopadzie 1903.

Przedostatni miesiąc ®

Loterya gwiazdkowa
Ciągnienie nieodwołalnie 29. grudnia 19 3. 

1500 w ygran ych
podaielouych na

100 głównych, 150° mniejszych wygranych
f jk  Ą& O’ w ogólnej wartość*

KORON 50 .000  KOROr.'
W ygrane 3 5 .0 0 0  u o r o n  - jakotez dalsze po 5 0 0 0  i 1  SJO k o r o n  
w„ iłaeone zostaną na żądan ie  gotów ką po odtrąceniu p.idatku hsowego.

Losy po I koronie
Do nabycia w kantorach wymiany, trafikach, biurach lo eryjnyeh, jakoteż 

w głównem biurze we Wiedniu I. Spiegelgasse 15.

11512102
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Drolrne ogłoszenia
od wvraza petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem  4 halerzy.

Ka le n d a rz e  podlr^adko'* re  z bibułą 
„E agla“ na r. 1904 już nadeszły, poleca Sey- 

farth  i Dydjóski -we Lwowie przy pl. MŁryaekim.

U 1[m e b lo w a n y  pokój frontowy na I. piątrze 
' przy ul. Batorego 1. 32 do wynajęcia, także 

dla przejezdnych.____________ _
IM Jo ta ry a ln y  S o lie y ta to r  wyłącznie kon- 

ceptowy, rutynowany tabularzysta, eblubne świa­
dectwa długoletniej praktyki, poszukuje posady u 
notaryusza lub adwokata. Z. Z. r e s t a n te  K o  
ło m y ja .

Mło d a  w dow a poszukuje zajęcia jako za­
rządczym  domu, listy  Helena post. rest.

W f i s z e  w y k s z ta łc e n ie  d la  P a ń  Li­
tera tu ra  i  języki: francuski, angielski, nie­

m iecki; bistorya sztuki, historya filozofii i soeyolo- 
gia. D r. Pelieya Nossig, ul. Ossolińskich 11, I. po­
dwórze, UL schody, 2 gie piętro.

Tłómaczenia
z polskiego na slem leou^ 1 z niemieokiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
wiernie akadumik A drii t  biurze Plobna

C o d z i e n n i e
Irg a ro , M alin, Journal, Seeolo, D aily Chro­
nicie jakoteż hum orystyczne francuskie, wło­
skie i angielskie w ciągu tygodnia poleca

ST. SOKOŁt. W SKI
B iu ro  d z ie n n ik ó w , c z a so p ism  i  o g ło sz e ń  

L w 4 w, P a s a ż  H a n s m a n a  9 .

! !  Przedostatni tydzień !!

i i i  w i g i l i i  50.000 tor!1!
Łoterya kolejowa

„ F L U G R A D “
Główna wygrana: 5 0  OOO kor.

1 w ygrana po 5000 koron
1 00 55 1000
o wygranych 99 500

20 99 59 150
70 99 99 100

100 99 9i 80
800 99 99 10

9000 99 99 5

99
59
99

*9
99
99

wygranych 125.000 kor.

W sz y s tk ie  w y g ra n e  w y p ła c a  s ię  
z a  p o tr ą c e n ie m  1 0 V, w  g o tó w c e .

C e n a  l o s u  1  K o r o n a
6. los"w  5. koron 50. hal., 
11. losów tylko lO. koron.
Losy ma ą tekst p o ls k i .  Dwa dni po 
ciągu .eniu otrzym uje kupujący wykaz 

ciągni mia pocztą b e z p ła tn ie .
!! C ien ien ie  nieodwołalnie 5 g r a n ia  1903!!
L o sy  są  d o  n a b y c ia :  w kasto rach  
w ym iany biurach loteryjnych, trafikach 

i t. d. lub
w kantorze w>miamy Braci Eibsn- 
schti :z Kraków, Rynek główny 5

1) © niesienie.
Wszechstronnie znana firma:

J U L I U S Z  M E I E L
w Wiedniu,

(założona w roku 1862) 
w naszej Monarchii największy i najstarszy specyalny 

SKŁAD KAWY, HERBATY i KAKAO otworzyła

W E  L W O W I E
przy uSIcy \k a .L e w ic k ie j  L 2  a .

wielką filię dla Galicyi i zaprasza niniejszem Wielce Sza­
nowną Publiczność najuprzejmiej do łaskawych od­

wiedzin. 

Proszę żądać Cenników i Prospektów, które na żądanie 
pod wskazanymi adresami natychmiast bezpłatnie Wy­

syłamy.

9 1 Ś G  n a s t a ł  I 0 U L I N
w P a r y ż u .
Maść ta  leczy wrzodzlanki, pry­

szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
* ysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie eI oniczpe, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych wio- 
8ami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 

włosów na brwiach i głowie i skutecznie dniała na 
porost włosów.

Słoik 2*/a frank, we Franeyi, w Paryżu, w apte­
ce p. JBOULHI, 30 ulica Louis de Grand.

W r Lwowie w apnekaeh pp.: Mikolascha, We- 
wióskiego, Beise?a, Sklepińskiegc, E hrbara i Ru- 
ekera. W Krakowie w aptekach p p .: Trauezyńskie- 
go, Bedyka i Wiszniewskiego.

Nowość! N o i  70S Ć 1

K a w a  p a l o n a .
z w łasnego parowego palenia c o d z ie n n ie  św ie ż o  p e l t  aa 1 

I K l f c f W a  p a l o n a  ściśle podług zasad l i y g i e n y ,  zapomocą g o r ą c e g o  p o w i e ­
t r z a  — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo p a lo n a ! 

ł/s kilo kawy palonej M elange Nr, I. zł. 70 et.
„ N r. II. -  , 9 0 ,
» N r. III. 1 „ 10 „
„ N r. IY. 1 „ 20 „

M elarge  cesarska N r, Y. 1 „ 40 „
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : z a c h o w u je  z u a k o  

m l+ą  a ro m ę . c z y s ty  d e l ik a tn y  sm a k , n a jw ię k s z ą  w y d a tn o Ś ć , z tej przyczyny zna­
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kaw*»- palona pakowana w wor czkach pergam inow ych w wadze 1, 1jt) V4 i 7s kilo 
P o l e c a  ł i a n a d - e l  ł i e r b a t y  i  k a w y

E D M U N D A  R I E D L A
w e  L W O W I E ,

______________ nL Teatralna 3, naprzeciw Katedry.
Do Im. 102.858/03.

Sprzedaż dębów.

Osobom, k tóre na 
k redyt nie reflektują 
udzielsm y i'% opustu “S p e c j a l n y

Osobom, któ] na 
k redy t nie reflektują 
udzielamy 4U  opustu

U

S k ł a d  d y w a n ó w
p o ć L  f i r m ą ,

I f l U S I l  i n  P B I X  F J X E
L w ó w , u l .  H a l i c k a  1. 16.

Poleca wielce szanownej P. T Publiczności olbrzymi wybór przeróżnych gatun­
ków d y w an ó w , p o r t je r ,  f ira n e k , ch o d n ik ó w , lin o leu m , c e ra t,  k a p  n t  s to ły  
i  łó żk a , k o łd e r , k o có w  do p o d ró ży , d er n a  k o n ie , tudzież rozm aitych przedm io­
tów dekoracyjnych po  n a d e r  n iz k ic h  cen ach . —  S z c z  e g ó l n ą  s e n z a c y ę  
wzbudzają nasze prawdziwe dywany perskie, sm yrneńskie i orjentałne, które 

w drodze okazyi po bajecznie nizkich cenach nabyć można.

•  •  •
U lg i w  s p ła ta c h  w ed le  um o w y  

bez  p o d w y ższen ia  cen.
U lg i w  s p ła ta c h  w ed le  um o w y  

bez  p o d w y ższen ia  cen.

»  •
Cenniki na żądanie grstin i franco.

W  lasach fundacyi Gosiewskiego w B łotni sprzedane zostaną w drodze lieytacyi, 
która się odbędzie dnia 10. grudnia 1903 w M ag stracie we Lwowie, 1029 sztuk dębów 
na  pniu.

O bliższych w arunkach tej sprzedaży dowiedzieć się m ożna w I. D epartam encie Ma- 
1 itratu we Lwowie.

Magistrat .siról
Lwów, dnia 18. listopada 19C3.

stoł. miasta

________Akcyjne T o w a rzy s tw o  npftow e „Beskid“ ._______
Rada zawlacbwcza zaprasza niniejszem P. T. akcyonaryuszy Towarzy­

stwa na

Zwyczajne ahs Zgromadzenie
które się odbędzie dma 16. grudnia 1903 o godzinie 11-tej przed południem 
we Wiedniu, w lokalnościach p. Alberta Duba, Flaischmarkt 18.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie i bilans za czas od 1. października 1901 do końca r. 1902
2. Sprawozdanie rewizorów i przyjęcie bilansu.
3. Powzięcie uchw ały co do dalszej w płaty kapitału  akcyjnego.
4. W nioski akcyonaryuszy
P. T. akcyonaryusze m ający zam iar wziąść udział w W alnem  Zgrom adzeniu raczą 

w myśl §. 15, sta tu tu  złożyć najpóźniej o 4 dni przedtem, t. j. 12, grudnia b . r. swe 
akcye przy kasie Towarzysrwa do rąk  p. M. H. R eicha we Lwowie.

Rada zawiadowcza.
Z drukarni Wl. Lozińsldago, fpod zarządem J. Niedopada), ul. C* ^meelriege L 12. -  Tolefon Nr. 527. Papier z fabryki papieru Braci Fiałkowskich.


